
Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy Dzisiejszy numer zawiera 8 stron

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze-
I i ACUpiaidi niem przez pocztę 20 gr. ■więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wy  1uo£ClllQi łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 27 sierpnia 1932 r. I Rok XII

Po wyroku 
bytomskim

Rozpoczęła się w Niemczech no­
wa fala gwałtów hitlerowskich we­
dług znanego nam już scenarjusza: 
demolowanie redakcyj pism, które 
nie przysięgły na program hitleryz­
mu, rozbijanie sklepów i krwawe na­
pady na ich właścicieli, odpowiednia 
akcja prasowa, nadająca tym eksce­
som charakter zorganizowanej i pla­
nowej akcji politycznej. Nie są to 
już samorzutne wyczyny oddziałów  
szturmowych, podnieconych agitacją 
przedwyborczą. Ostrze bytomskich 
gwałtów nie zwraca się w stronę tych 
czy innych przeciwników politycz­
nych i nie może pójść jedynie na ra­
chunek animozyj partyjnych.

Uliczne ekscesy w Bytomiu, apro­
bowane bez zastrzeżeń przez całą pra­
sę partyjną óbóżu narodowo-socjali- 
stycznego i mające tendencję do roz­
lania się szeroką falą po całych Niem­
czech, mają cel konkretny i sformu­
łowany bez osłon: są próbą nacisku 
siły fizycznej na niezawisłość sądów  
niemieckich, na prawo swobodnego  
dekretowania o winie i karze w sto­
sunku do tych, którzy stanęli w ja­
wnej sprzeczności z obowiązującem  
ustawodawstwem.

Stan faktyczny sprawy nie budzi 
żadnych wątpliwości. Pięciu umun­
durowanym hitlerowcom udowodnio­
no, że DOKONALI ONI BESTIAL­
SKIEGO MORDERSTWA NA 22- 
LETNIM ROBOTNIKU, POLAKU Z 
POCHODZENIA, KONRADZIE PIE­
LUSZCE, członku jakoby organizacji 
komunistycznej. — Śledztwo ustaliło 
szczegóły tortur i pastwienia się nad 
bezbronnym, ustaliło ponadto, że 
zbrodnicza szajka, działając z całą 
premedytacją, planowała szereg dal­
szych napadów i tylko interwencja 
władz policyjnych położyła kres tym  
zamierzeniom i ocaliła dalsze, ustalo­
ne już imiennie ofiary. Mordercy w  
myśl postanowień dekretu o walce z 
terorem stanęli przed sądem doraź 
nym i SKAZANI ZOSTALI NA KARĘ  
ŚMIERCI.

Obóz Hitlera wystąpił ze zorgani­
zowaną obroną morderców. Gwałty 
bytomskie są tylko niewinnem prelu­
dium do dalszej akcji, która wymu­
sić ma na rządzie kasację wyroku lub 
ułaskawienie skazanych. Odezwy u- 
bczne zapowiadają buńczucznie, że 

W razie wykonania wyroku „W CA­
ŁYCH NIEMCZECH POLEJE SIĘ  
KREW“ , a główny organ stronnictwa 
Uarodowo-socjalistycznego pisze do­
słownie: „WYROKI SĄDU BYTOM ­
SKIEGO SĄ POLICZKIEM DLA NA­
RODOWYCH NIEMIEC. 500.000 Bru­

natnych żołnierzy powtarza: WYRO­
KI SĄDU BYTOMSKIEGO NIE PO ­
WINNY BYĆ WYKONANE. CHODZI 

0 ZASADNICZĄ SPRAWĘ, CZY

Projekt Polski w walee z kryzysem 

Mn h h Ii linii iihM
WARSZAWA. Na sesji jesiennej 

Rady Ligi Narodów przedłożone będą 
wnioski komisji komunikacyjnej o 
możliwościach inwestycyjnych, m. in. 
i w Polsce. Projektowane inwestycje 
mają być finansowane przez kapitał 
światowy.

Rząd polski przedłożył Radzie Li­
gi Narodów obszerny memor  jał, wska 
zujacy na SZEREG NIEZBĘDNYCH  
INWESTYCYJ, KTÓRYCH PRZE­
PROWADZENIE MIAŁOBY DUŻE

W  Rosji brak chleba
Ludność stoi w ogonkach przed składami

RYGA. Prezydjum sowietu mo­
skiewskiego wydało komunikat 
stwierdzający, że dotychczas w Mo­
skwie przed sklepami państwowemi 
codziennie tworzą się długie kolejki. 
Komunikat zaznacza, że władze po­
czyniły odpowiednie zarządzenia, ce­
lem zaopatrzenia stolicy sowieckiej w  
dostateczną ilość chleba. Wydanie 
komunikatu zostało spowodowane 
przez liczne delegacje robotników u- 
skarżających się na brak chleba w  
sklepach państwowych. Komunikat

Pomorze ku czei śp. Prezydentowej 
Mościckiej

TORUŃ. (Pat.) Z inicjatywy p. 
wojewodziny Kirtiklisowej powstał 
projekt uczczenia na obszarze całego 
województwa pamięci ś. p. Michali­

„DAR POMORZA 44 W NORWEGJI.
Statek szkolny „Dar Pomorza“ 

przybył do Stavanger w Norwegji. 
Na statku wszystko w porządku.

NIEMCY NARODOWE SĄ ZDOLNE  
DO ŻYCIA 44.

Trudno zaiste o jaskrawszy przy­
kład zamachu na podstawy ładu spo­
łecznego, na fundamentalne zasady 

zorganizowanego życia zbiorowego. 
Wielki obóz polityczny wysuwa ha­
sło bezkarności zbrodni, ponieważ jej 
sprawcy wywodzą się z jego szere­
gów i działali —  być może —  według  
otrzymanych z góry dyrektyw. Hitle­
ryzm wysuwa pałkę i browning, jako 
uprawnione i bezkarne środki walki 
politycznej, a podniecone nikczemną 
agitacją masy oddają się złudzeniu, 
że są władne korygować wyroki nie­
zawisłych sądów demolowaniem lo­

ZNACZENIE DLA WALKI Z KRYZY­
SEM W POLSCE. Rząd polski pro­
jektuje budowę linij kolejowych: 
OSTROŁĘKA - TORUŃ (km. 208), 
PŁOCK - BRODNICA (km. 105), 
WARSZAWA - RADOM (km. 96), 
KRAKÓW - MIECHÓW - KO­
ZŁÓW (km. 51), BEŁŻEC - LUBLIN 
(km. 142). Koszty przeprowadzenia  
tych projektów wyniosą 750 miljo- 
nów zł, a roboty przy budowie dadzą 
27.550 tysięcy dni pracy.

sowietu moskiewskiego ogłoszony we 
wszystkich dziennikach sowieckich 
jest urzędowem powierdzeniem zao­
strzenia sytuacji aprowizacyjnej w  
Moskwie. Jednocześnie „Krasna  ja 
Gazeta“ apeluje do władz, aby zwięk­
szył przydział artykułów pierwszej 
potrzeby dla robotników  w Leningra­
dzie, gdzie również przed sklepami 
źywnościowemi długie kolejki wy­
czekują godzinami celem otrzymania 
niezbędnych produktów.

ny Mościckiej przez urządzenie aka- 
demji i odprawienie nabożeństw. Ma 
powstać w tym celu specjalny komi­
tet wojewódzki.

HEINE MEDINA W NIEMCZECH.
W Pile szerzy się choroba Heine 

Medina (paraliż dziecięcy). Dotych­
czas zmarło 5 dzieci.

kali i ekscesami ulicznemi. Nie fana­
tyczny tłum, ale oficjalne organy 
prasowe i sztaby partyjne hitleryzmu 
przykładają rządowi do piersi rewol­
wer, by groźbą masowych rozruchów  
wymusić na nim skasowanie wyroku.

Ta dziwna próba sił skończy się 
zapewne porażką bojówek Hitlera, 
choćby rzeczywiście na ulice miast 
niemieckich*  spłynąć miała krew sfa- 
natyzowanych, walczących o bezkar­
ność zbrodni tłumów. Prasa prorzą- 
dowa podkreśla już dziś z naci­
skiem, że NIE NALEŻY OCZEKI­
WAĆ UŁASKAWIENIA SKAZA­
NYCH I ŻE TEKST DEKRETU O  
WALCE Z TEROREM WYKLUCZA

KANCLERZ SCHOBER ZMARŁ.

Dawniejszy austrjacki kanclerz i prezydent po­

licji w Wiedniu, który od dawniejszego czasu 

chorował na anginę zmarł na udar serca. 0- 

prócz ks. Sepia, Schober był najwęcej znanym  

politykiem austrjckim. Po objęciu w roku 1918 

prezydentury policji w Wiedniu, był Schober 

po wojnie kilkakrotnie konclerzem i ministrem  

spraw zagranicznych. Dziwnym zbiegiem oko­

liczności Schober umarł mniejwięcej w tym cza­

sie co jego przeciwnik ks. Seipel.

HITLER POJEDZIE DO AUSTRJI
Wiedeń. (Pat.) Władze austrjackie 

zezwoliły Hitlerowi na 2-dniowy po­
byt w Austrji, mianowicie w dniach 
17 i 18 września rb. z okazji kongre­
su stronnictwa narodowo-socjalistycz- 
nego w Austrji.

—o—

NOWE CŁA W AUSTRJI.
Wiedeń. (Pat.) Dziś weszły w  

Austrji w życie zwiększone cła od ka­
wy, herbaty, kakao, czekolady i roz­
maitych korzeni. Ponadto weszła w  
życie podwyżka frachtów kolejo­
wych i podatku od obrotów towaro­
wych.

—O'QO1—•

ROZSTRZELANIE SZPIEGÓW.

W Krzemieńcu rozstrzelano na 
mocy Sądu doraźnego 2 szpiegów: I- 
gnacego Barusza i Ignacego Kowal­
czuka.

WSZELKĄ MOŻLIWOŚĆ KASACJI 
WYROKU SĄDU DORAŹNEGO. W  
tej próbie sił chodzi zresztą o rzeczy 
tak zasadnicze, jak ład prawny w  
państwie i niezawisłość sądownictwa. 
Bez względu jednak na dalszy rozwój 
wypadków pozostanie faktem niezbi­
tym, że znaczna część społeczeństwa 
niemieckiego stacza się po równi po­
chyłej zaślepienia i zdziczenia, a z 
kalejdoskopu wydarzeń ulicznych w  
Niemczech, Z OPARÓW KRWI I 
TRZASKU REWOLWEROWYCH  
STRZAŁÓW WYŁANIA SIĘ CORAZ 
WYRAŹNIEJ: - CHAOS.

—o:-:o—
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m ile jest w id zian y „ G ło s W ą b r z e s k i '*  

'b o in fo rm u je szy b k o  ̂o w szystk iem 

i b ezstro n n ie. —

P o o zy tn o ść ,,G łosu ' sta le w zrasta i to 

d a ije rę ik o jm ę, że u m ieszczan e w n im  

o jg ło szen ia d ad zą p o żąd an y sk u tek .

Ze świata
R E I C H S T A G  B Ę D Z I E  R O Z W I Ą ­

Z A N Y .

W  p ras ie n iem ieck ie j p o jaw iły s ię 
p o g ło sk i, że rząd R zeszy N iem ieck ie j 
zd ecy d o w an y jest ro zw iązać R eich s­
tag , n ie zam ierza jąc ry zy k o w ać ew tl. 
u ch w a ły v o tu m n ieu fn o ści.

N I E  W O L N O  S I Ę  Ż E N I Ć  

A L K O H O L I K O M .

G u b ern a to r p ro w in c ji S an L o u is 
P o to s i (M ek sy k ) w y d a ł d ek re t, n a 
m o cy k tó reg o zaw arc ie m ałżeń stw a 
m ięd zy n a ło g ow y m i a lk o ho lik am i 
jes t w zb ro n io n e .

R E W I Z J A  P R O C E S U  G O R G U Ł O W A

Z  P ary ża d o n o szą , że o b ro ń ca G o r- 
g u ło w a, z ło ży ł p ro śb ę o rew iz ję p ro­
cesu , o p ie ra jąc s ię n a rzek o m em p o­
g o rszen iu s ię stan u u m y sło w eg o o - 
sk arżo n ego .

K O N G R E S  A N T Y W O J E N N Y .

W  d n iach 2 7 i 2 8 b m . o b rad ow ać
b ęd z ie w  A m sterd am ie k o n g res p rze- p ro w in c ji H o lsz ty n u (w N iem czech ) l i-  
c iw w o jen n y , zo rg an izo w an y p rzez czy 5 ty s ięcy 6 3 0 m ieszk ań có w . Z ty ch
k o m ite t, n a k tó reg o cze le sto i H en ri 1 .6 S 8 ro d z in , l iczący ch razem 3 ty s iące 
B arb u se , M ak sim G o rk ij o raz szereg !6 8 8 o só b , czy li 6 5 p ro cen t lu d no śc i p o - 
p acy f is tó w i d z ia łaczy k o m u n isty cz -1 Ib iie ra p u b liczn e zasiłk i d la b ezro b o t­
n y ch . | n y ch .

K A T A S T R O F A  Ł O D Z I  

F R A N C U S K I E J .

„P o p u la ire * o g ło szą w iad o m ość o 
ta jem n iczy m w y p adk u f ran cu sk ie j 
ło d z i p o d w o d n e j, jak i s ię w y d arzy ł 
ju ż p rzed d łu ższy m czasem . W  d n iu 
k a tastro fy ło d z i p o d w o d n e j „P ro m e- 
t liee“  p o g rąży ła s ię w  m o rzu d ru g a 
łó d ź p o d w o d n a „A rg o  - z n iezn an e j 
p rzy czy n y i w y ra to w an o ją d o p ie ro 
p o o śm nastu g o d z in ach . D zien n ik p i-  
sze , że p rzy te j sp o so bn o śc i strac ił je­
d en m ary n arz ży c ie , a d ru g i d o zn a ł 
p o m ieszan ia zm y słó w .

Ś M I A Ł Y  P R O J E K T  M Ł O D Z I E Ń C A .

N o w y w  Y o r k . (P a t.) P rasa d o n o­
s i, że o ś m n a s t o le t n i P o la k E d m u n d  
S e r a f in , k tó reg o ro d z in a m ieszk a w  
Jersey C ity  p la n u j e  l o t  n a o k o ło  ś w ia ­

t a  n a  s a m o lo c ie  w ła s n e j b u d o w y . —  
C elem teg o lo tu m a b y ć w y k azan ie 
m o ż liw o śc i p rak ty czn y ch jed n o p ła­
to w ca o lek k ie j k o n stru k c ji. S era f in , 
k tó ry o d k ilk u  la t p racu je w  lo tn ic­
tw ie , zam ierza p o d ró ż sw ą o d b y ć w  
k ie r u n k u  z a c h o d n im  p r z e z  J a p o n j ę ,  
C h in y , I n d  j e , W ło c h y , P o ls k ę  i A n -  
g l j ę  d o  N o w e g o  Y o r k u .

M I S S  B R A Z Y L I A .

P a n n a  d e  M e n e z e s , 1 8 - l e t n ia  o b y w a t e l ­

k a  r e p u b lik i b r a z y l i j s k ie j , w y b r a n a  z o ­

s t a ła  n a  r o k  b ie ż ą c y ,  n a  „ m is s  B r a z y lj a *  
c z y l i u z n a n a z a  n a j p ię k n ie j s z ą w  t y m  
k r a j u .

S Z C Z E G Ó L N Y  K U P I E C .

Jam es H ein n iu m i jeg o żo n a, w łaśc i­
c ie le w iejs ik ie ig o sk lep u w  S lo an (w  S ta­
n ach Z jed n o czo n y ch ) p o d aro w a li w szy st­
k ie d łu g i sw y m o d b io rco m , razem 7 5 
ty s ięcy d o la ró w .

N iek tó rzy d łu żn icy n ie ch c ie li p rzy­
jąć d aro w izn y , a le p ań stw o H en n u m o d ­
m ó w ili  p rzy jęc iu p ien ięd zy .

„M am y d o sy ć d la s ieb ie , —  m ó w ią 
—  k to zaś ch ce k o n ieczn ie o d d ać d łu g , 
n iech te p ien iąd ze d a n a k o śc ió ł lu )b 
iu b o ig im“ .

M I A S T O B E Z R O B O T N Y C H .

M ałe m iasteczk o P reetz w e w sch o d n ie j

O Ś M  O S Ó B  L E C I  P R Z E Z  A T L A N T Y K .

N o w y  J o r k . R o d ż in a H u tch in son , 
k tó ra ro zp o czę ła lo t n ad A tlan ty k iem 
sk łada s ię z  o j c a , m a t k i i d w ó c h  c ó r e ­

c z e k . W raz z p ań stw em H u tch in so n l e c i  
p i lo t , m e c h a n ik , r a d j o t e le g r a f i s t a  i f o t o ­

g r a f . W  w y p raw ie w ięc b ie rze u d z ia ł  

o s ie m  o s ó b .

Z kraju
O D E B R A N I E  D E B I T U .

D zien n ik o w i „D anz iger A llg em ei- 
n e Z e itu n g“ o d eb ran y zo sta ł d eb it 
p o cz to w y n a P o m o rzu , P o zn ań sk iem i  

Ś ląsk u .

D O W Ó D C A  N O W E G O  

K O N T R T O R P E D O W C A „ B U R Z A “ .

G d y n ia . (P a t.) D o w ó d cą k o n tr- 
to rp ed o w ca „B u rza“ , k tó ry zaw in ą ł 
k ilk a d n i tem u d o p o rtu w o jen n eg o 
z F ran cji, m ian o w an y zo sta ł k o m an­
d o r - p o ru czn ik S o k o ło w sk i.

F L O T A  P O L S K A  W  S Z W E C J I .

G d y n ia . (P a t.) K o n trto rp ed o w ce 
„W ich er" i „B u rza" o raz ło d z ie p o d­
w o d n e „W ilk “ , „R y ś“  i „Ż b ik o d p ły­
n ę ły p o d d o w ó d z tw em d o w ó d cy f lo ­
ty  k o m an d ora Jó z . U n ru g a d o S zto k­
h o lm u z w izy tą o fic ja ln ą . P o b y t w  
S zw ec ji p o trw a 4 d n i.

O B N I Ż K A  R E N T .

N a p o d staw ie n o w ej u staw y w ch o­
d zące j w  ży c ie w  d n iu 1 . X . b r. n astą­
p i o b n iżka ren t in w alid zk ich . O b­
n iżk a w y n o sić b ęd z ie 1 2 p ro cen t w  
m iejsco w o ściach za liczo n y ch d o I I .  
k a teg o rji i 3 0 p ro c , w m iejsco w o ś­
c iach k a t. I I I -c ie j.

O K R O P N A  K A T A S T R O F A .

P o d czas p o grzebu śp . p o r.-p iło ta 
P ie traszk iew icza w P o zn an iu , zd e­
rzy ły  s ię w  p o w ietrzu d w a sam o lo ty . 
L o tn icy p o n ieś li śm ierć n a m ie jscu . 
O k ro p n a k a tastro fa w y w o ła ła w  P o­
zn an iu w strząsające w rażen ie .

Z A B I Ł  S W O J Ą  K O C H A N K Ę .

W L u b lin ie , 3 6 -le tn i B ro n is ław 
M arc in iak p rzez u d erzen ie k am ie­
n iem w  g ło w ę zab ił 2 8 -le tn ią b ran c . 
P o łczy ń sk ą za to , że o d esz ła o d n ieg o .

Ś M I E R Ć  W  M O R Z U .

W  S o p o c ie u to n ą ł w  czasie k ąp ie li 
2 0 -le tn i Jan L ew an d o w sk i. W sze lk ie 
p ró b y u ra to w an ia o k azały s ię b ez­
sk u teczn e . P o p aru g o d z in ach w y d o­
b y to c ia ło z m o rza .

N A M I O T  K R Ó L A  C Y G A N Ó W  

O B R A B O W A N Y .

Jed n e j z u b ieg ły ch n o cy d o n am io -, 
tu k ró la cy g an ów , M ich a ła K w iek a , 
o b o zu jąceg o o d p ew n eg o czasu w , 
T arn o w sk ich G ó rach , w targ nę ło 3 -ch 
cy g an ó w , k tó rzy ste ro ry zo w a li żo n ę 
k ró la rew o lw eram i i zrabo w a li p ew -j 
n ą i lo ść d u k a tó w w arto śc i 2 0 0 0 z ł.

Z A  Z A B Ó J S T W O  S O Ł T Y S A .

W  S ąd z ie O k ręg , w  S taro g ard z ie 
o d b y ła s ię n ied aw n o sp raw a k arn a 
Jan a B ie liń sk ieg o , zab ó jcy sp . Jan a 
K ło sa , so łty sa ze w si R y w ałd . O sk ar­
żo n y B ie łiu sk i o d p o w iad a ł w sp ó ln ie z 
żo n ą sw ą E leo n o rą . Z ab ó jstw a d o p u­
śc ił s ię w  d n iu 4 czerw ca b r.

P o d łu ższe j n arad zie sąd o g łos ił 
w y ro k , sk azu jący Jan a B ie liń sk ieg o 
n a 8 ła t c iężk ieg o w ięzien ia, zaś jeg o 
żo n ę E leo n o rę n a 2 la ta c iężk ieg o 
w ięz ien ia .

P R Z E P O Ł O W I O N Y  P R Z E Z  P O C I Ą G

B r z e ś ć  n . B . ( P a t . )  K a z im ie r z  P ie ń ­

k o w s k i , ro ln ik ze w si L ip n ik i  z o s t a ł 
p r z e j e c h a n y  p r z e z  p o c ią g  o s o b o w y  n a  

’' l o r z e  k o le j o w y m  p o m ię d z y  T r o c h i-  
c z y n e m  i  S n i t o w e m . Ś led z tw o u sta li­
ło , iż P ień k o w sk i b y ł g łu chy . Id ąc 
to rem k o le jow y m i o g ląd a jąc sw o je 
p lo n y n a p o lach , zn a jd u jący ch s ię p o 
o b u  s t r o n a c h  l in j i k o le j o w e j  n ie  s ły ­

s z a ł n a d j e ż d ż a j ą c e g o  p o c ią g u .

W R A C A  Z  D A N J L

K o p e n h a g a , K is. P ry m as H lo nd o d je­
ch a ł z K o p en h ag i p o c iąg iem b erliń sk im . 
W  o sta tn im d n iu sw eg o p o b y tu w  K o ­
p en h ad ze ik s . P ry m as b y ł p rzy ję ty n a 
sp ec ja ln e j au d jen c ji p rzez K ró la C h ry st­
ian a . W ieczo rem w  p o se lstw ie R , P . o d­
b y ł s ię o b iad n a cześć k s. P ry m asa. W  
o b ied z ie ty m  u czestn iczy li d u ń sk i m in i­
ster sp raw zag ran iczn y ch M u ch , p rezy - 
d ju m t  o w arzy s t  w a d u ń sk o-p o lsk i eg o i  
k o n su lo w ie h o n o ro w i p o lscy w D an ji. 
K s, P ry m asa żeg n a li n a d w o rcu p rzed - 

I staw ic ie le p o se lstw a p o lsk ieg o i  H lu ch o -I 
w ień stw a.

— o—

' returnjKygtagą

K s. d r, Ł ęg o w sk i.

D o  D u b l in a
V I . W  L E  H A V R E .

N a d w o rcu k o le jo w y m w ita p . K o n­
su l W in iarz k s. P ry m asa, k s. B isk u pó w 
i  p ie lg rzy m k ę. N astępn ie jed z iem y au to­
b u sam i d o p o b lisk ieg o p o rtu . W jeżd ża­
m y n a m o lo d łu g ie , n a k o ń cu k tó reg o 
sto i o lb rzy m m o rsk i: sta tek „S a tu rn ia ", 
C zarn y k ad łu b ste rczy w y so k o p o n ad 
m o lo a g ó rn e p o k ład y lśn ią jak śn ieg . 
N a ty m  sta tk u zam ieszk am y p rzez 8 d n '1 , 
p rzeży w ać b ęd ziem y rad o śc i i b o leśc i 
p o d róży m o rsk ie j.

N a m o lo zeb ra ła s ię k o lo n ja p o lska , 
żeb y zo b aczy ć i p o w itać k s. P ry m asa 
sw eg o o p iek u n a d u ch o w n eg o , p o lsk ich 
k s, b isk up ó w i  p ie lg rzy m k ę. N astró j p a­
n u je św ią teczn y . S ztan d ar z B ia ły m  O r­
łem ło p o cze n ad g ło w am i ro d ak ó w , o r­
k iestra w  czerw o n y ch ro g a ty w k ach g ra 
u tw o ry ro d z inn e , d z iec i szk o ln e śp iew a­
ją p ieśn i p o lsk ie , d ek lam u ją w iersze o - 
k o liczn o śc io w e i w ręcza ją k s. P ry m aso­
w i w iązan k i k w ia tó w . P rzy g ląd a ją s ię 
m iłe j scen ie m ary n arze z w y so k ieg o p o­
k ład u a k u ch arze o k rę to w i w y ch y la ją 
z o k rąg ły ch o k ien g ło w y p rzy b ran e w  
w y so k ie b ia łe czapk i, K ied y p o lsk a o r­
k iestra u m ilk ła , n a p o k ład z ie ro zp o czę­
ła k o n cert o rk iestra o k rę tow a, K s, P ry­
m as i  k s. B isk u p i w sp in a ją s ię p o sch ó d 
k ach n a p o k ład , g d z ie ich w ita k ap itan 
sędz iw y w  o to czen iu k ap e lan a o k rę to­
w eg o i  g ro n a o fice ró w . R eszta p ie lg rzy m 
k i  p o zo sta ije n a m o lo i  ro zm aw ia z ro d a­
k am i. M n ie in teresu je szk o ła p o lska w  
L e H av re , d la teg o p y tam n au czy c ie lk ę 
p an n ę S ed lag o w aru n k i p racy . D ziec i 

u częszcza ją d o szk o ły f ran cu sk ie j a ty l ­
k o p o p o łu d n iu zb ie ra ją s ię n a d o d atk o­
w e lek c je p o lsk ie . R o zm aw iam z d z ieć­
m i i stw ie rd zam , że m ó w ią p o p raw n ie 
p o p o lsk u i  —  co b ard zo w ażne —  czu - 
ją p o p o lsku . R o zm aw iam tak że z sta r­
szy m i ro d ak am i. P y tam , k to jes t z P o -

b ieg an iu o d n a jd u ję p rzy p o m o cy stew ar­
d ó w i  stew ard ess czy li s łu żby o k rę to w e j 
sw o ją k ab in ę n a ty łach o k rę tu . U rzą­
d zam s ię tu p o d o m o w em u , m y ję i u b ie­
ram . Ż o łąd ek śc isk a . P atrzę n a zeg arek : 
jest 1 0 -ta g o d z in a , a o d P ary ża n ic w  
u stach n ie m iałem , U d a ję s ię w ięc n a 

'p o szu k iw an ie jad a ln i. P rzy p o m o cy s łu­
żb y o d n a jd u ję ją n areszcie i zasiad am 
d o jed n ego z o k rąg ły ch sto łó w . O b słu­
g a jes t l iczn a , to też p o traw y p o d aw a ją 
szy b k o . S ą w y śm ien ite , jak zw y k le n a 
sta tk ach , ,,S a tu rn ia“ jest w łasn o śc ią 
w ło sk ie j l i ln ji  C o su lich w  T rjeśc ie , d la­
teg o k u ch n ia jest w ło sk a , to też k arm ią 
n as: m ak aro n am i, sa ła tam i, o w o cam i p o 
łu d n io w em i a za n ap ó j s łu ży w in o —  i le  
k to zech ce . P ierw sza n o c n a sta tk u n ie 
b y ła sp o k o jn a , N o cn em i p o c iąg am i n ad­
jech a li d a lsi p asażero w ie , to też b ieg a­
n ie p o w ązk ich k o ry ta rzach trw ało d o 
sam eg o ran a , W  p o n ied z ia łek , d n ia 2 0 
^czerw ca o d b y ło s ię o p ó ł d o 8 p o lsk ie 
n ab o żeń stw o w  k o śc ie le N o tre D am e d e 
N eige , k tó re o d p raw ił k s. K ard y n a ł 
H lo n d , K o śc ió ł o b szern y zap e łn il i P o la­
cy i F ran cuz i, K s, d z iek an A lleau m e 
p rzy w ita ł k s. P ry m asa serd eczn em i s ło­
w y i w sk azał n a p o d o b ień stw o lo só w 
P o lsk i i I r lan d ji. K s, P ry m as u d z ie lił 
w szy stk im sw eg o arcy p aste rsk ieg o b ło­
g o sław ień stw a a żeg n a jąc s ię w ręczy ł 
k s. p ro b o szczow i B o u le tb w i sw ó j p o r­
tre t w  d o w ó d u zn an ia za p racę p e łną 
p o św ięcen ia w śród m ie jsco w y ch P o la­
k ó w .

P o śn iad an iu n a sta tk u m am y sp o ro - 
czasu w o ln eg o , statek b o w iem o H jeżd ża 

y - - ---------  - j----- 1 ---- j----— - -
m o rza? Z g łasza s ię sta rszy w iaru s, k tó­
ry  ro d z ił s ię w  C zersk u , a le o d 2 0 la t 
n ie b y ł w  stro n ach ro d z in n y ch . P raco­
w ał p ie rw o tn ie w  W estfa lji a le p o w o j­
n ie p rzen ió s ł s ię d o F ran c ji i w  L e H a­
v re zn a laz ł d o b rą p racę w  w ielk ie j h u­
c ie że lazn e j. H u P o lak ó w p racu je w  h u­
c ie? p y tam —  O b ecn ie p racu je n as 2 8 0 , 
o d p o w iad a z io m ek p o m o rsk i, a le d aw­
n ie j b y ło n as 6 0 0 . K ry zy s g o sp o darczy 
d o tk n ął s iln ie tak że n aszą fab ry k ę. —  
D ale j zap y tu ję s ię o k s ięd za p o lsk ieg o . 
A  w ej, tam sto i n asz k s iąd z, n azy w a s ię 
C eg ie łk a ! o d p o w iad a m i g ro m ada i  
w sk azu je n a w y so k ieg o , m ło d eg o k ap ła­
n a, Z b liżam s ię , p o zd raw iam i p y tam o 
w aru n k i p racy d u szp aste rsk ie j n a w y ­
b rzeżu . T ru d n e są , o d p o w iada k s iąd z , 
m ieszk am b o w iem w  C aen (K aen ) a tu - 
d o tąd d o jeżd żam , żeb y zasp o k o ić p o­
trzeb y d u ch o w n e k o lo n ji p o lsk ie j w  L e 
H av re . K o lo n ja s ię zm n ie jszy ła , a le l i ­
czy zaw sze jeszcze o k o ło 1 2 0 0 d u sz . W  
p rzy sz ło śc i b ęd z ie p o lsk i k s iąd z u stan o­
w io n y jak o w ik ary p rzy k o śc ie le N o tre 
D am e d e N eig e (M atk i B o sk ie j Ś n ież­
n e j), w  o b ręb ie k tó re j m ieszk a n a jw ięce j 
P o lak ó w . •

N a tak ich ro zm o w ach u p ły w a czas 
a n iem am n a sta tk u jeszcze k ab in y . D la 
teg o żeg n am ro d akó w i  u d a ję s ię n a p o­
k ład . T u b ieg an ie, śc isk , szu k an ie n u­
m eró w k ab in i b ag ażu . N areszc ie m am 
b ile t n a k ab in ę n r. 1 0 2 3 i u d a ję s ię n a 
p o szuk iw an ie sw ego k ąc ik a . P o d łu g iem

czasu w u riieg u , S L W IC A  W  W T C iI I I  U K JJC Z U iza lA L u am iic u  i  y  o y iv m a p a. z-w

d o p ie ro o 1 w  p o łu d n ie . Jed n i u d a ją s ię 'raź liw ie p o raz trzec i .ru szy ły p o tęźn < 
n a zw ied zan ie m iasta , in n i k o łacą s ię p o m aszy n y i sta tek m ajestaty czn ie p o p ły 
p o rc ie . D o o statn ich n a leżę ja , Id ę n a n ą ł n a p e łn e m o rze b io rąc k u rs k u w y  
m o lo , g d z ie 4 w ie lk ie p aro w ce w y ład o -1 b rzeżo m A n g lji. (C iąg d a lszy n astąp i)

w u ją to w ary zag ran iczn e. K ran y u n o szą 
w y so k o sk rzy n ie i w o rk i a n astęp n ie 
o b raca jąc s ię p rzen o szą je p o n ad g io  w a­
m i n aszem i d o w ielk ich sk ład n ic . P rzy 
sta tk u , z k tó reg o cze lu śc i b u ch a o stra 
w o ń k o rzen i p o łu d n io w y ch , p rzy stan ą­
łem n a ch w ilk ę . O b o k m n ie stan ą ! czar­
n y d żen te lm en i zap y ta ł g rzeczn ie , czy 
m o że m i s łuży ć jak o p rzew o dn ik . —  O  w  
szem , o d rzek łem , b ęd z ie m i p rzy jem n ie 
u sły szeć o b jaśn ień sy n a z iem i afry k ań­
sk ie j. M u rzy ri o p ro w ad za m n ie p o sta­
tk u i d o sy ć d o b rą tram cu sczyzn ą p o k a­
zu je, t ło m aczy , ch w a li tę sw o ją A fryk ę . 
C o zaw ie ra ją sk rzy n ie i w o rk i'? p y tam 
S k rzy n ie zaw ie ra ją p o m arań cze , b an a­
n y i  in n e o w o ce a w o rk i g łó w n ie b aw e ł­
n ę, o d p o w ad a m ó j p rzy g o d n y czarn y to n 
w arzy sz . S p o strzeg am , że n a sta tk u p et 
n ią o b o w iązk i m ary narzy sam i m u rzy n i 
a ty lk o o fice ro w ie są b ia li.

N ad esz ła p o ra o ib iad o w a, d la teg o d z i< 
k u ję m u rzy no w i za to w arzy stw o i w ra 
cam n a p o k ład . B y łem jeszcze w  jad a ln i 
k ied y o d ezw a ł s ię p ie rw szy ry k  b asó w ; 
sy ren y o k rę to w ej. Z a ćw ie rć g o d z in ] 
o d ezw a ł s ię d ru g i p rzec iąg ły ry k aż e- 

o h o zag ra ło , w  ca ły m w ielk im  p o rc ie 
P o sp ieszy łem n a p o k ład , żeb y o b serw d 
w ać w y jazd z p o rtu . M ary n arze ju ż Id  
zu ją l in y  jak ram ię g ru b e , k tó rem i sta­
tek b y ł p rzy m o co w an y Id b m o la . S ły ch ać 
g w izd k i o fice ró w n a g ó rn y ch p o k ład aćł 
p rzy b u rc ie , w  p rzo d ku i n a ty łach o - 
k rę tu . M ary n arze b ieg a ją p ęd em , c iąg 
n ą l in y  n a p o k ład , w in du ją w  g ó rę sch o 
d y , k tó re łączy ły sta tek z m o lem . P u n 
k tu a ln ie o 1 -sze j ry k n ę ła sy ren a p rze '
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„  N arody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

znikną z pow ierzchni 

ziem i. “

Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROK 4

pracy nie w płaca do instytucyj ubezpie­
czeń społecznych sum , potrącanych na 
rzecz tych instytucyj przy w ypłacie pra­
cującym iw ynagroid izenie podlega karze 
aresztu d'o 3-ch m iesięcy lub grzywny 
do 3.000 złotych". R ozporządzenie po­
w yższe w chodzi w życie z dniem 1 
w rześnia ibr.

Zalecam y członkom naszym potrą­
cone od urzędników gospodarczych i 
robotn ików na rzecz iZ . U . P. U ,, K as 
C horych i U bezpieczaln i K rajow ej, przy 
w ypłacie kw oty poczynając od w rześ­
nia br. w płacać bezw zględnie do odnoś­
nych instytucyj, w  przeciw nym bow iem 
razie m ogą być pp. pracodaw cy pociąg­
n ięci do odpow iedzialności karnej.

D yrekcja P. T. R .

—OQO—

Damy sobie radę
Zaraz różni tacy, co to bałagan w  

kraju chcą rozm yśln ie robić i głupi, co 
im w ierzą, krzyk w ielk i podnieśli, że 
głód m oże być i  nieszczęście, a tym cza­
sem , okazało się, po obliczeniach dokła­
dnych, że nam tej pszenicy, conajm niej 
na w yw óz zabraknie, a że się przy tych 
okolicznościach cena na żyto i jęczm ień 
podniesie, to chyba na tern żaden ro ln ik  
nie straci.

Szkoda sąsiadów z południa. Praw da 
ale o nich pom yślało już Państw o. Pan 
w icem inister K arwacki, który teraz za­
stępuje m inistra ro ln ictw a, i urzędy ro l­
ne zajęły się najp ierw dokładnem zba­
daniem szkód, jak ie w yrządziła ta klę­
ska.

Pozatenj, żeby złem u zaradzić, Pań­
stwo odłożyło skrzyw dzonym przez 
rdzę gospodarzom raty podatkow e i  
spłacanie pożyczek długo- i krótkoter­
m inow ych w bankach państw ow ych. 
K om u należy tych ulg w podatkach i  
ratach pożyczkow ych udzielić, decydo­
w ać będą kom itety finansow o-ro lne.

A le niety lko Państw o m oże m yśleć 
_______ ____ _ o .poszkodow anych. Teraz w ielk i obo- 

m y się w yzbyć. Praw da, nikt nie um iej w iązek spada na obyw ateli, których o- 
tak pracow ać, jak polsk i gospodarz, ale 
też nikt nie um ie tak jak on krzyw dlo.- 
w ać sobie i urągać na każde niepow o­
dzenie. To jest najgorsze, bo jak czło­
w iek ty lko iskam lanie ze w szystk ich 
stron słyszy, to m u ręce opadają i ro­
bić się nie chce.

D otknęła nas klęska? — Trudno! 
D opust B oży. N ie pierw sza i nie ostat­
nia w życiu ro ln ika. Trzeba najpierw 
dow iedzieć się dokładnie, jak rzeczy 
sto ją. O tóż przedew szystk iem ta rdza 
nie zniszczyła całego urodzaju w na- 
szem państw ie. Jest napraw dę groźna 
ty lko w w ojew ództw ach południow ych, 
gdzie sieją dużo ozim ej pszenicy. O w ies 
jęczm ień i naw et pszenica jara nie po­
niosły szkody, a bogać tam któryś z na­
szych gospodarzy ze w schoid lu, zachodu 
czy północy robi m ajątek na ozim ej 
pszenicy!

W iem y w szyscy, że na naszą Polskę 
spadła w  tym roku lęska rdzy. C iężko 
się człow iekow i robi na duszy, jak po­
m yśli, że przecie ro ln ictw o jest i  bez te­
go w  bardzo ciężkich w arunkach, a tu 
jeszcze przychodzi now a choroba na 
■w yhodow ane z tak im trudem zboże. A -  
leć człow iek głow ę na karku nosi poto, 
żeby m yślał i w szystko sobie najp ierw7 
dokum entnie rozpatrzy ł i  w ykalkulow ał 
a potem dopiero jasny sąd o spraw ie 
m ając, w iedział, co robie dlalej.

Toć w iadom o, że kto oiężkoi pra­
cuje, ten m a dośw iadczenie w trudnoś­
ciach w szystk ich, a ziem ia m atka z chło 
pem najb liżej przystaje i najlepiej go 
w yuczy w zystk ich sw oich sekretów i  
potrzeb. W iem y, że ty le było już klęsk, 
w ojen i nieszczęść, a chłop polsk i przy 
sw ojej ro li się ostał i ostanie przez dłu 
gie lata, bo tw ardy jest, a robotny jak 
żaden. Tylko zastanówm y się dobrze 
nad jednem .

W iem y, że każdy z nas cw any jest 
i że ze w szystk ich tarapatów się w ry- 
kręci, ale m am y jedną w adę, której, ja­
ko obyw atele w olnego Państwa, m usi*

szczędziła klęska.
W iem y, że nasz skarb nie m a zadu- 

żo, nie w olno go zaryw ać i ociągać się 
z płaceniem podatków . U rodzaje są na- 
ogół dobre, a cena będzie pew nie lep­
sza, niż m ożna było m yśleć, w ięc z pła­
ceniem nie będzie w ielkich trudiności. 
A  przecież tak czy tak, należy się i pła­
cić trzeba, w ięc w im ię dobra Państwa 
i ro ln ictw a m usim y starać się w tym  
roku płacić sum iennie sw oje zobow ią­
zania. Z naszych pieniędzy podatko­
w ych Państw o będzie m ogło przyjść z 
(pom ocą braciom ro ln ikom z dotknię­
tych klęską pow iatów .

G łodu nie będzie. N iem a strachu, 
chleba m am y jeszcze dość, ale trzeba 
podtrzym ać tych, którym się nie posz­
częściło i pokazać, że chłop ro ln ik jest 
m ądrym i pow ażnym obyw atelem .

M arek Turoń.

KOMUNIKAT W SPRAWIE ODSE­
TEK ZWŁOKI OD ZALEGŁYCH SKŁA

DEK W KASACH CHORYCH.

N iniejszem podajem y do w iadom ości 
członkom naszym , że N aczelna O rgani- 1 
zacja R olnictw a i Przem ysłu R oln. Za­
chód. Polsk i w Poznaniu z ram ienia P. 
T. R . w ystosow ała prośbę ido M inister- ' 
stwa O pieki Społecznej o spow odow a­
nie w  m yśl orzeczenia z dnia 19, 4. 32 r. ! 
1. rej. 4369/30 N ajw yższego Trybunału 
A dm inistracyjnego

a) skreślenia z ksiąg K as C horych 
nieściągniętych jeszcze od pracodaw­
ców należności, jak ie pozostały w sku­
tek w adliw ego stosowania praw a, tj. po­
bierania odsetek zw łoki od zaległych 
sik ładek w  K asach C horych 24% w  sto­
sunku rocznym , zam iast 6% od zaległo­
ści do 1 grudnia 1930 roku.

b) zw rot przez K asy C horych praco­
daw com sum pobranych nieprawnie 
w raz z odsetkam i.

Jednocześnie nadm ieniam y, że B iu­
ro PTR . członkom sw ym na ich żądanie 
podejm uje się dlokładńie obliczyć róż­
nicę nadpłaconych odsetek w  poszcze­
gólnych K asach C horych celem zaliczo­
na ich na poczet bieżących składek 
w zględnie ich zw rotu.

W  tym celu proponujem y członkom 
naszym przedstaw ić do C entrali PTR . 
w Toruniu w szelk ie dow ody w płaco­
nych sum w zgl. nakazy K as C horych 
żądających zapłaty należności odsetek 
za czas od 1 (grudnia 1930 r.

D yrekcja P. T. R .

— oO o—

KOMUNIKAT W SPRAWIE OPŁACE­
NIA SKŁADEK NA RZECZ INSTYTU­
CYJ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.

N iniejszem zw racam y uw agę pp. 
członkom PTR . na art. 58 rozporządze­
nia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 
11 łipca br. , praw o o w ykroczeniach" 
(D z. U ,R . P. N r. 60 poz. 572), który 
postanaw ia, że „k to  kieru jąc zakładem

Znaczenie gnojówki dla gospodarstw 
rolnych

G ospodarstw a, które m ają gnojów kę 
posiadają specjalne zbiorn ik i, w  których 
przechow ują gnojów kę do czasu w yw ie­
zienia je j w  pole. N iestety, jednak dużo 
gospodarstw jeszcze, pozw ala by płyn 
ten, który zaw iera azot i potas spływ ał 
z pierw szym deszczem poza obręb go­
spodarstw a. N iedbale urządzone gnojo­
w nie, nie m ogą w strzym ać gnojów ki, 
gdyż nie posiadają specjaln ie na ten cel 
'W ym urowanych zbiorn ików , a naw et 
często się w idzi, że gnojow ika z chlew a 
przesiąka przez m ury i odpływa do ro­
w ów . C zy nie jest to m arnotrawstwem ?

W szystk ie gospodarstw a, które liczą 
się z tern, co sam e (w yprodukują, m ają 
zaw sze i czas i sposób, aby gnojów kę 
w yw ieźć na pole, na ogród czy na łąkę.

Pod buraki najlepiej w szystkie zapa­
sy gnojów ki kilka tygodni przed siew em 
w yw ieźć i zaraz zabronow ać, aby azot 
nie ulatn iał się w  pow ietrze, a bakterje 
bardzo liczne w  gnojówce się znajdujące 
przez słońce nie były zniszczone. B ak­
terje przerabiają azot w  kw as saletro­
w y, który jest już (gotow ym pokarm em

dla roślin . Przez to , że dajem y glebie 
now e i silne bakterje pobudzam y do e- 
nergicznego rozkładania się w szystk ie 
substancje, które roślinom dlo życia są 
potrzebne. D obry plon dają ty lko silne 
rośliny. N aturaln ie, że w  ten sposób m o­
żna ty lko kaw ałk i ziem i naw ozić, ale 
zato m ierzw y już tam daw ać nie potrze­
ba. G nojów ki dajem y około 16.000 Itr. 
na ha. N a buraki ilość tę m ożna pow ięk­
szyć. Zaprzęgam y konia do 500 Itr. becz­
ki, z rozdzielaczem , który rozprzestrze­
nia płyn na 3 m . szeroko. Jeździć rnoż- 
na m iędzy rzędam i, buraków . B uraki, 
które były chore na zgorzel, po podla­
niu gnojów ką b. szybko przyszły do sie­
bie i rosły doskonale.

czne za dodatek azotu, a szczególn ie w  
form ie gnojów ki.

Słabe ozim iny m ożna zasilać i na 
w iosnę gnojów ką rozcieńczoną gdy ru­
szy się w egetacja. N ie dobrze jest jed­
nak w yw ozić gnojów kę podczas m ro­
zów , gdy przychodzi potem odw ilż gno­
jów ka po części spływ a, z m niej szem 
ryzykiem m ożna sobie na to pozw olić 
na bardzo rów nych polach.

N a suche łąk i dobrze jest użyć gno­
jów kę zm ieszaną z odchodam i kloacz- 
nem i, dobrze zbronow ać, a gdy potrze­
ba zw ałow ać, bęid lzie dobry poke's, sia­
no pożyw ne i delikatne.

R adzę, aby po każdem podlaniu ru­
szyć tę ziem ię pom iędzy rzędam i. G no­
jów ka przed użyciem była rozcieńczona 
pół na pół w odą. Prócz tego dano na 
w szystk ie pola rów no sztuczne naw o­
zy. Sprzęt pola, na które była w yw ie­
ziona gnojów ka w ykazał nadw yżki 60 q 
z ha. W skazuje to , jak buraki są w dzię-

R ów nież gnojów ka jest doskonałym 
dodatk iem do kom postu. K om posty nar 
leży m ieć dobrze przerobione z w apnem 
i  gnojów ką nierozcieńczoną. D odać m o­
żna też naw ozów kloacznych, które nie 
przerobione na kom post nie są odpo­
w iednie do w yw ożenia na ogród, a już 
zupełn ie niebezpieczne pod w arzyw a 
jadane na surow o. Taka sterta kom po­
stu jest jakby spiżarnią w szystkich cen­
nych składników naw ozow ych. C zęste 
przerabianie uprzystępni dopływ pow ie­
trza, które jest dla bakterji koniecznem .

KOMUNIKAT W SPRAWIE OPŁATY 

NALEŻNOŚCI ZA DRUKI POM. KOM.
PRACY.

N iektórzy z członków PTR . dotych­
czas nie uregulow ali należności za prze­
słane sw ego czasu przez Pom orską K o ­
m isję Pracy kontrakty taryfow e dla ro­
botników ro lnych, oraz za przesłany im  
„krótk i  in form ator".

■ Pom orska K om isja Pracy, dżiałając 
Iz ram ienia naszego, w ysłała te niezbęd­
ne drufk i natychm iast po ukazaniu się, 
aby pp. członkow ie 'PTR . m ieli je w  po­
rę i uniknęli w szelk ich kosztów w ysył­
ki  za zaliczką, m ając na w zględzie do­
godność dla członków naszych. D latego 
zw racam y się z apelem do W Panów , 
■aby w ielokrotne odezw y w tej spraw ie 
przesłane zostały na konto P, K . O . 
207 447.

D yrekcja P. T. R .

CZĘSTO BIELIĆ STAJNIE I OBORY.

N ie każdy z gospodarzy rozum ie, jak 
w ielk ie znaczenie dla zdrow ia naszych 
zw ierząt m a bielenie ścian i sufitów w  
stajn iach, oborach, chlew ach i ow czar­
niach. W ew nętrzne bielenie tych bu­
dynków ty lko  dla zw yczaju raz na dw a 
lub naw et cztery lata, kiedy już w  nich 
zabard 'zo brudno —  pow inno być zanie­
chane, lecz pow inno się odbyw ać stale 
i system atycznie z całem zrozum ieniem 
rzeczy koniecznie dw a razy do roku to 
jest na w iosnę 'i jesienią.

B ielenie pom ieszczeń dla inw enta­
rza w yw iera następujące pożyteczne 
skutk i,

Przedew szystk iem w pom ieszczeniu 
w ybielonem jest w ięcej św iatła, staje 
sę ono w idniejsze i jaśniejsze, co bardzo 
dodatniio w pływ a na zdrow ie zw ierzę­
cia, a także w  pom ieszczeniu w idnem 
łatw iej jest zauw ażyć jakąś chorobę i  
zaw czasu ją usunąć.

N astępnie bielenie działa dezynfeku- 
jąco, to jest ząbija nagrom adzające się 
zarazki i pasożyty, oczyszcza pow ietrze 
i przez to bardzo zapobiega różnym 
chorobom .

W iadom em jest naprzykład, że w  
stajn iach czy oborach nigdy nie obm ia- 
tanych i nie bielonych —  przez nagro­
m adzenie się kurzu, ^pajęczyny, brudu i 
pleśni zw ierzęta łatw o zapadają na róż­
ne choroby skórne, jak liczaje, parchy i  
św ierzbę. —  O prócz tego, jak dow iodły 
liczne dośw iadczenia, przeprow adzone 
przez dir. w eterynarji Schade, —  biele­
nie obory bardzo dodatnio w pływ a na 
pow iększenie w ydajności m leka, udój 
bow iem zw iększa się o 2 do 3 litrów  
dziennie.

U nas nie każdy chce pam iętać o 
w łaściw em bieleniu budynków id la zw ie­
rząt i najczęściej do bielenia przystępu­
je się albo pod nacisk iem lekarza albo 
w tedy, kiedy już panuje jakaś zakaźna 
choroba. B ielenie ścian i sufitów bez- 
w zględin ie niszczy w iele bakterji choro- 
bliiw ych. N iezależnie od chorób pow in­
no się bielić budynki diw a razy do roku 
a oprócz tego jeszcze ,po 'każdej zarazie 
jak nosacizna, zołzy, zaraza płucna, za­
raza pyskow o-raciców a, gruźlica, św ie- 
rzba. N iech w ięc gospodarze nasi zro­
zum ieją sw ój w łasny in teres i nie zapo­
m inają o bieleniu, a niew ielk i ten w yda­
tek i fatyga zawsze się opłacą i poży­
tek przyniosą.
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d p s łu c h a c z ó w o r a z i w  s p o s ó b n a s tę p u ją c y : a lb o p r z e s z k a­B a r d z o w ie lu  r a i , 
r a d jo a m a to r ó w , p o s ia d a ją c y c h o d b io r­

n ik i  l a m p k o  w e c z y t e ż k r y s z ta łk o w e , u -  

s k a r ż a s ię n ie je d n o k r o tn ie n a p r z e s z k o­

d y  t e g o r o d z a ju , j a k  w z a je m n e p r z e s z k a­

d z a n ie s o b ie p o s z c z e g ó ln y c h r o z g ło ś n i 

o  z b l i ż o n y c h d łu g o ś c ia c h f a l , o r a z n a 

t r u d n o ś c i p o łą c z o n e z  w y e l im in o w a n ie m 

r o z g ło ś n i l o k a ln y c h . J e s t t o b o lą c z k a 

p r z e ś la d u ją c a p r z e w a ż n ie t y c h „ la m p o - 

w ic z ó w “ , k tó r z y p o s ia d a ją o d b io r n i k i , 

p r o s te j k o n s t r u k c i j o r a z w s z y s tk i c h k r y -  

i s z ta ło w ic z ó w " . T a k j e d n i j a k  i  d r u d z y 

w s p o m in a ją , ż e o n g iś , p r z e d k i l k u  j e s z­

c z e l a ty , b y ło  p o d t y m  w z g lę d le m o  w ie ­

l e  l e p ie j . O d b io r n i k i i c h  b y ły  w te d y p o - 

p r o s tu i d e a ln e —  o b e c n ie n a to m ia s t 

S p r z ę t i c h , a c z k o lw ie k t e n s a m , m im o  

z m ia n y l a m p , c z y  t e ż c z ę ś c io w o u k ła d u 

m o n ta ż o w e g o —  n ie z a d o w a la i c h .

P r z y c z y n y t y c h n ie d o m a g a ń n ie n a­

l e ż y d o p a t r y w a ć s ię w  z łe j k o n s t r u k c j i 

s ta c y j n a d a w c z y c h , g d y ż t e p o d w z g lę­

d e m t e c h n ic z n y m s to ją o b e c n ie O 1 w ie le 

w y ż e j n iż p r z e d k i lk u  l a ty , a le w  z b y t 

w ie l k ie j i lo ś c i t y c h s ta c y j n a t e r e n ie 

E u r o p y , W y s ta r c z y p r z e j r z e ć s z c z e g ó ło - 

iw y  p r o g r a m a u d y c y j r a d l jo f o n i c z n y c h 

w s z y s tk i c h s ta c y j n a d a w c z y c h , a s tw ie r­

d z im y  i l e  z  n ic h  p r a c u je n a b a r d z o z b l i ­

ż o n e j , a n ie je d n o k r o tn ie n a t e j s a m e j 

d łu g o ś c i f a l i . T u  l e ż y z a s a d n ic z o ' p r z y ­

c z y n a z łe g o o d b io r u ,

O  z l ik w id o w a n iu p e w n e j i l o ś c i s ta­

c y j n ie m a m o w y j t r z e b a w ię c s o b ie r a­

d z ić w  i n n y  s p o s ó b .

C e le m z w ię k s z e n ia o s t r o ż n o ś c i d o ­

s t r o je n ia p r z e c ię tn e g o o d b io r n i k a s to­

s u je s ię d w a r o d z a je u r z ą d z e ń : a lb o e - 

l im in a to r a lb o t e ż „ p r z y s ta w k ę“  w ie l ­

k ie j c z ę s to t l iw o ś c i .

E l im in a to r n ie p o s ia d a l a m p y k a to­

d o w e j . J e s t t o o b w ó d z a m k n ię ty , z ło < - 

ż o n y z c e w k i p r z y s to s o w a n e j d o z a k r e­

s u f a ł , k tó r e i c h c e m y e l im in o w a ć i z  

k o n d e n s a to r a z m ie n n e g o o p o je m n o ś c i 

p r z e w a ż n ie 5 0 0 c m . W łą c z a s ię g o  b e z­

p o ś r e d n io m ię d z y o d b io r n ik a a n te n ę . 

N a to m ia s t „ p r z y s ta w k a1 1 w e lk ie j c z ę s to­

t l iw o ś c i m o ż e p o s ia d a ć w  s w y m u k ła ­

d z ie l a m p ę k a to d o w ą , a w te d y n a z y w a­

m y  j ą l a m p o w y m w z m a c n ia c z e m w ie l ­

k ie j c z ę s to t l iw o ś c i . M o ż e o n a b y ć t a k ­

ż e b e z l a m p y , a w te d y n a z y w a m y j ą  

f i l t r e m  w s tę g o w y m .

Z a c h o d z i t e r a z p y ta n ie , k ie d y n a le­

ż y  s to s o w a ć e l im in a to r , a k ie d y  w z m a c­

n ia c z w ie l k ie j c z ę s to t l iw o ś c i , c z y t e ż 

f i l t r y  w s tę g o w e .

d z a n a m s ta c ja l o i k a d n a z p o w o d u z b y t 

'b l i s k ie g o j e j p o ło ż e n ia w  s to s u n k u d o  

n a s z e g o o d b io r n i k a , k tó r y  g d y s ta c ja t a  

j e s t n ie c z y n n a , j e s t z r e s z tą d o ś ć s e le k­

t y w n y  i  j e s te ś m y z n ie g o w  z u p e łn o ś c i 

z a d o w o le n i —  a lb o t e ż s e le k c ja n a s z e g o 

o d b io r n i k a j e s t t a k m a ła , ż e p o m i ja ją c 

j iu i ż w p ły w  s ta c j i n a d a w c z e j , n ie j e s te ś­

m y w  s ta n ie o d b ie r a ć i n n y c h s ta c y j o  

d o ś ć z n a c z n e j r ó ż n i c y p o d w z g lę u e m 

d łu g o ś c i t a l , g d y ż t e w z a je m n ie s o b ie 

p r z e s z k a d z a ją .

W  p ie r w s z y m w y p a d k u , Ł j , w  w y p a d­

k u  p r z e s z k o d y p o c h o id z ą c e j z e s ta c j i l o r -  

k a ln e j , n a le ż y s to s o w a ć e l im in a to r , W  

d r u g im z a ś w y p a d k u —  w z m a c n ia c z 

l a m p o w y w ie l k ie j c z ę s to t l iw o ś c i l u b  t e ż 

f i l t r  w s tę g o w y . E l im in a to r b o w ie m j e s t 

w  s ta n ie s t łu m ić w  b a r d z o d u ż y m  s to p­

n iu  s i łę o d b io r u s ta c j i l o k a ln e j , n ie g e s t 

j e d n a k w  s ta n ie z w ię k s z y ć s e le k c j i o d ­

b io r n ik a . N a to m ia s t w z m a c n ia c z i a m p - 

k o w y , c z y t e ż f i l t r  w s tę g o w y z w ię k s z a 

s e le k c ję n a c a ły m  z a k r e s ie f a l .

N ie k tó r z y r a d jo a m a to r z y c z y t e ż 

r a d io s łu c h a c z e m o g ą tw ie r d z i ć , ż e e l i ­

m in a to r j e s t w  s ta n ie s t łu m ić n ie ty l k o  

s ta c ję l o k a ln ą , a le r ó w n ie ż z w ię k s z y ć 

s e le k c ję o d b io r n i k a n a c a ły m z a k r e s ie 

f a l , a t o  w  t e n s p o s ó b , ż e p r z y  k a ż d y m 

p o s z c z e g ó ln y m w y p a d k u w y s tę p u ją c y c h 

p r z e s z k ó d , p r z e s t r o i s ię e l im in a to r w  

s to s u n k u d o o d b io r n k a i  t a k ie p r z e s t r o­

j e n ie w y s ta r c z y d o p o p r a w ie n ia s e le k­

c j i . T w ie n d ż e n ie t o  j e s t s łu s z n e t y lk o  w  

t e o r j i , g d y ż w  p r a k ty c e z w y k le z a w o­

d z i . N a to m ia s t p e w n y m ś r o d k ie m d o - 

p o d n ie s ie n ia s e le k c j i j e s t w z m a c n ia c z 

l a m p o w y l u b  t e ż u k ła d f i l t r ó w  w s tę g o­

w y c h . D w a o s ta tn ie u k ła d y o k a z a ły s ię 

b o w ie m w  p r a k ty c e n ie z a w o d n e i d la­

t e g o s ą g o d n e p o le c e n ia .

U k ła d y t y c h d o d a tk o w y c h a p a r a tó w 

b y ły  n ie je d n o k r o tn ie o b s z e r n ie o m a w ia­

n e w  c z a s o p is m a c h r a d jo w y c h —  w  t y g . 

, ,R a d jo“  W a r s z a w a , A l .  U ja z d o w s k a 4 7  

o r a z w  „ R a d jo a m a to r z e“  W a r s z a w a , A l ,  

J e r o z o l im s k a 1 1 , C z y te ln i c y z n a jd ą r ó w ­

n ie ż t a m  o d p o w ie d n ie s c h e m a ty i o p is y , 

j a k  t a k ie p r z y s ta w k i n a le ż y m o n to w a ć 

i  j a k  s ię n ie m i p o s łu g iw a ć .

O  i l e  o k a z a ło b y s ię , ż e w z m a c n ia c z e 

w ie l k ie j c z ę s to t l iw o ś c i c z y t e ż f i l t r  

w s tę g o w y n ie s ą w  s ta n ie w y e l im in o w a ć 

s ta c j i l o k a ln e j , t o  w  t a k im  w y p a d k u d o  

c a łe g o z ło ż o n e g o z e s p o łu o d b io r n ik a n a­

l e ż y d o łą c z y ć j e s z c z e e l im in a to r , a w te - 

'd y o s ią g n ie m y z p e w n o ś c ią d o b r e r e - 

Ś z w a n k u ją c a o s t r o ś ć d o s tr o je n ia j z u l t a t y .

p r z e c ię tn e g o o d b io r n ik a u w id a c z n ia s ię !

W przededniu Kongresu Radiofonicznego 

w Madrycie
W  r o k u 1 9 2 5 m im o , ż e i l o ś ć s ta c y j 

n a d a w c z y c h b y ła z n ik o m a , p o w s ta ła 

p o t r z e lb a r e g la m e n ta c ja f a l d r o g ą m ię­

d z y n a r o d o w y c h p o r o z u m ie ń , b y u n ik ­

n ą ć n a d a w a n ia n a z b l i ż o n y c h d łu g o ś­

c ia c h f a l .

C e l t e n o s ią g n ię to , s tw a r z a ją c M ię ­

d z y n a r o d o w ą U n ję R a d jo io n i c z n ą , u o  

k tó r e j n ie b a w e m p r z y łą c z y ł y s ię w s z y ­

s tk ie T o w a r z y s tw a K a d jo io n d c z n e . h n - 

n is te r s tw a P o c z t i  T e le g r a ló w o d n o ś­

n y c h P a ń s tw p o p a r ły c z y n n ie t ę n o w ą 

m ię d z y n a r o d o w ą o r g a n iz a c ję , w z m a c­

n ia ją c t e r n s a m e m j e j a u to r y te t .

P ie r w s z y m w y n ik ie m ( d z ia ła ln o ś c i 

U in j i  b y ł t a i k  z w a n y G e n e w s k i P ia n p o ­

d z ia łu t a l w  r o k u 1 9 2 6 , P o c ls ta w ą t e g o 

p la n u b y ło  r o z s u n ię c ie t a l o  1 0 k i lo c y k r i ,  

t o  z n a c z y , ż e j e ś l i n p , : f a la K a to w ic w y ­

n o s i ł a 7 5 4 k c , ( 4 0 8 m tr j , t o  n a jb l i ż s z e 

s ta c je b y ły  7 4 4 k c , ( 4 0 3 ,5 m tr .J i 7 2 4 

( 4 1 3 ,4 m ,) . P ie r w s z y t e n p la n p o d z ia łu 

p o m im o w ie lu b r a k ó w , w y p r o w a d z i l i 

o d r a z u r a d jo fo n ję z  p a n u ją c e g o c h a o s u , 

W  m ia r ę r o s n ą c e g o d o ś w ia d c z e n ia w p r o  

w a d z o n o s z e r e g u le p s z e ń i s to p n io w o 

d o p r o w a d z o n o d o  n o w e g o p o r o z u m ie n ia 

z w a n e g o p la n e m B r u k s e is k im . P la n t e n 

u z y s k a ł n o w ą m o c i p o w a g ę , g d y n a 

k o n g r e s ie w  W a s z y n g to n ie n a s tą p i ł o o -  

f i c j a ln e p r z y z n a n ie s z e r e g u w id m  f a lo ­

w y c h , k tó r e g o p o d z ia łe m p o m ię d z y z a­

i n te r e s o w a n e p a ń s tw a , z a ję ła s ię k o n f e­

r e n c ja w  P r a d z e w  r o k u 1 9 2 7 .

T a k z w a n y P la n P r a s k i , j e s t d o d z iś 

ć ln ia p o d s ta w ą r o z d z ia łu t a l p o m ię d z y 

c z ło n k a m i U n j i , P o d s ta w ą t e g o p o d d z ia­

ł u  b y ło  o g r a n ic z e n ie w z a je m n e j o d le g­

ł o ś c i f a l d o 9  k i l o c y k l i  z a m ia s t 1 0 , t a k , 

i ż  o b e c n ie s ą s ia d a m i K a to w ic s ą S o f­

t e n s w  S z w a jc a r j i n a f a l i 7 4 3 k i lo c y k l i  

( 4 0 4 m ,) i D u b l in  n a f a l i 7 2 5 k i lo c y k l i  

( 4 1 4 m ,) . N a t ę z m ia n ę z g o d z i l i s ię r a - 

d jo in ź y n ie r o w ie z  c ię ż k ie m s e r c e m , z d a­

j ą c s o b ie d o k ła d n ie s p r a w ę z e s m u tn y c h 

n a s tę p s tw , t a k ie g o z a g ę s z c z e n ia s ta c j i 

w  e te r z e , b y ł t o  j e d n a k k o m p r o m is p o ­

m ię d z y r y w a l i z iu ją c e m i c z ło n k a m i U n j i ,  

d ą ż ą c y m i d b  z d o b y c ia d la s ie b ie j a k  n a j­

w ię k s z e j i lo ś c i f a l . P la n 'P r a s k i o d d a ł 

n ie o c e n io n e u s łu g i w  w a r u n k a c h , w  j a - j 

k i c h  r a d l jo i f o n ja z n a jd o w a ła s ię w  r o k u  j  

1 9 2 9 . N a d w y k o n a n ie m p la n u m ia ła c z u -

I l o ś ć s ta c y j n a d a w c z y c h 

w  r o k u  

b y ło s ta c y j n a d a w c z y c h ( b e z R o s j i ) 

s ta c y j n a d a w c z y c h w  R o s j i

w a ć U n ja i  p r z e d s ta w ia ć s to p n io w o n o ­

w e p r o je k ty i  u le p s z e n ia . N ik t  n ie p r z e­

w id z ia ł j e d n a k r o z r o s tu r a d jo f o n j i n a 

c a ły m  ś w ie c ie , J a s n e m s ię s ta ło , i ż  P la n 

P r a s k i m u s i u le c z m ia n o m , U n ja w y p e ł­

n i ła  t u ta j s w e t r u d n e z a d a n ie , p r z y g o tu j 

w u ją c b o g a ty m a te r ja ł d o w o d o w y i r z u  

c a ją c s z e r e g p r o je k tó w , z m ie n ia ją c y c ł 

r a d y k a ln ie o p ła k a n e s to s u n k i . N a p ie r w ­

s z y m p la n ie t r z e b a p o s ta w ić d o n io s łę 

p r a c e n a d z b a d a n ie m w a r u n k ó w w z a­

j e m n e g o o d d z ia ł y w a n ia n a s ie b ie s ą s ia­

d u ją c y c h w  e te r z e ( n ie g e o g r a f ic z n ie ) 

s ta c y j i o k r e ś le n ie n a jk o r z y s tn ie js z e j 

o d ie g ł c ś c i w  z a le ż n o ś c i o d w z a je m n e j 

o d l l e g ło ś c i g e o g r a f i c z n e j i m o c y s ta c j i . 

O g r o m n y m a te r ja ł , o d p o w ie d n io p o k la "  

s y ł ik o w a n y z o s ta ł z e b r a n y , o g ło s z o n y 

—  i p r a w d o p o d o b n ie o d e g r a p o w a ż n ą 

r o lę w  n a jb l i ż s z y c h d e b a ta c h . R a d a U n - 1  

j i o p ie r a ją c s ię j u ż n a t y c h w y n ik a c h , 

d o s z ła j e d n o g ło ś n ie d o w n io s k u , i ż  P la n 

P r a s k i m u s i u le c z a s a d n ic z y m z m ia n o m , 

a b y u m o ż l iw i ć w s z y s tk im k o r z y s ta n ie z  

d o b io d z ie j s tw r a d jo ło n j i , w o b e c z a ś s ta­

ł e g o p o w s ta w a n ia n o w y c h p o tę ż n y c h 

s ta c y j n a d a w c z y c h , z ja z d U n j i  n a S e m - 

m e r in g u p o s ta n o w i ł , i ż :

a ) k o n ie c z n e m j e s t z w ię k s z y ć r o z­

d z ia ł d o c o n a jm n ie j 1 1 k i l o c y k ló w  m ię - 

i d l z y s i l n e m i n a d a jn i k a m i ,

b )  p o le p s z y ć r o z d z ia ł f a l w  s to s u n­

k u d o g e o g r a f i c z n e g o p o ło ż e n ia s ta c y j 

n a d a w c z y c h n a p o d s ta w ie p r a c n a d r o z - | 

c h o d z e n ie m s ię f a l p o ś r e d n ic h ,

c )  z w ię k s z y ć z a k r e s d z ia ła ln o ś c i f a l  

w s p ó ln y c h .

R e z o lu c je t e z o s ta ł y z a k o m u n ik o w a­

n e o d n o ś n y m M in is te r s tw o m iP o c z t i  

T e le g r a f ó w i  n ie w ą tp l iw ie w e jd ą , p o d o - | 

b r a d y w  M a d r y c ie ,

N a p o w y ż s z y c h z a s a d a c h z o s ta ł u ło ­

ż o n y t a k z w a n y „ P la n A “  w n o s z ą c y c a­

ł y  s z e r e g p o p r a w e k d o P la n u P r a s k ie g o , 

N ie k tó r e p r o p o z y c je z o s ta ł y n a w e t n a 

p r ó b ę c h w i lo w o w p r o w a d z o n e ( d o t a­

k i c h n a le ż y n p , r o z s u n ię c ie o d le g ło ś c i 

s ą s ie d n ic h s i ln y c h s ta c y j z  9  k i lo c y k ló w  

d o 1 0 i l l  k i lo c y k ló w ) .

J a k d a le c e r o z w ó j r a d jo f o n j i n ie o­

c z e k iw a n y w  t a k im  s to p n iu w p ły n ą ł n a 

w z m o ż e n ie w z a je m n e g o z a k łó c e n ia o d ­

b io r u u w id a c z n ia s ta ty s ty k a:

1926

1 1 9

4

1 2 3

1929

1 8 9

1 1

2 0 0

1932

1 9 3

4 6

2 3 9

n a r . 1933

2 0 0

5 4

2 5 4

Towarzysz
C z ło w ie k u c i c h y  n ie c h c e s z b y ć s a m , 

a ź le c i  w  t łu m ie —  b o is z s ię k r z y k u , a 

d r ż y s z p r z e d p u s tk ą , p o tw o r n ie w  u -  

s z a c h d z w o n ią c ą —  z ł y  ( d la C ię n a s ta ł 

w ie k .
B ie d n y , z b łą k a n y w  l a ta c h d z ie - 

w ię ć s e tn y c h s a m o tn i k u , w p a tr z o n y w  

s ie b ie , p r a g n ą c y w y tc h n ie n ia i  s p o k o ju . 

G d z ie ż z n a jd z ie ż g o w  s tu le c iu p ie k ie l­

n e j m u z y k i m a s z y n ? W  e p o c e n ie p o­

d z ie ln e g o p a n o w a n ia m a s y l u d z k ie j? N ie  

e n tu z ja z m u je s z s ię , p r z y z n a j s z c z e r z e , 

t . z w , ż y c ie m u ła tw io n e m . N ie p o r y w a 

C ię z a w r o tn e t e m p o i , n i w s z e c h m e c h a - 

n iz a c j i , f e n o m e n y t e c h n ik i w s p ó łc z e s - 

n e l j i . Z g o d z i ł b y ś s ię n a p e w n o z ł a tw o ś­

c ią , b y  d łu ż e j s z ła d e p e s z a , n io s ą c a 

w ie ś ć ż a ło b n ą o z g o n ie p r z y ja c ie la , b y  

m n ie j d o s k o n a łe i  p r e c y z y jn e b y ły  p r z y ­

r z ą d y tw o je , m n ie j im p o n u ją c e g ig a n­

t y c z n e d r a p a c z e n ie b a ; b o d a jb y n a w e t 

p r z y s z ło C i , j a k  d a w n ie j , w le c s ię t r z ę­

s ą c ą b r y c z u s z k ą d o  o d le g łe g o o  m i l  k i l ­

k a , m ia s te c z k a . O d d a łb y ś b e z w a h a n ia 

lw ią  c z ę ś ć c u d o w n y c h z d o b y c z y c y w i -  

I z a c j i , a b y w z a m ia n z a t o  m ó c p r z y m ­

k n ą ć n a c h w i lę , o b o la łe j a s k r a w o ś c ią 

r e k la m  u l ic z n y c h , , o c z y —  z a tk a ć u s z y , 

n a d w y r ę ż o n e s t r a s z n y m w r z a s k ie m 

d n ia d z is ie js z e g o , o d p r ę ż y ć n ie c o w ie c z­

n ie n a p ię te n e r w y . W s z y s tk o , c o z r o b io­

n o w  p r z e k lę ty m w ie k u p o ś p ie c h u , t r e­

n in g u i  r e k o r d ó w z r o b io n o n a p o h y b e l 

T o b ie , j e d n o s tk o l u d z k a . C ie b ie c h c ia n o 

z a g u b ić , z d u s ić g ło s T w ó j , p r z e k r e ś l ić 

z u p e łn ie i  t a k z b la d łą , z m a to w ia łą T w ą  

s y lw e tk ę . N ie z ło r z e c z y s z j e d n a k c z ło ­

w ie k u e p o c e f e n o m e n a ln y c h z d o b y c z y i

samotnych
o d k r y ć . N ie z ło r z e c z y s z , l e c z w d z ię c z­

n e s k ła d a s z j e j i d lz ię k i , i ź e w  o s ta tn ie j 

c h w i l i , , w  n a t ło k u s p r a w s w y c h i  z a d a ń  

n ie p r z e p o m n ia ła C ie b ie , Z  m y ś lą o  T o ’-  

b ie b o w ie m d o k o n a ła n a jc u d o w n ie js z e­

g o , n a jg e n ja ln ie j s z e g o z e s w y c h w y n a­

l a z k ó w , O d tą d n ie j e s te ś j u ż s a m o tn y , 

c h o ć m o ż e s z b y ć s a m —  n ik t  n ie p r z e r y­

w a T w e j c ie s z y , , a b o le s n e m i lc z e n ie 

ś r ó d lu d z k ie w y p e łn io n e - r o z m o w ą . O to  

j e s t C i s m u tn o i d la te g o , a n a g le g ło s 

c z y jś c ie p ł y  i  b r a tn i p o p r z e z g a s z ą c e t y ­

s ią c a k i l o m e tr ó w  d o c ie r a d o C ie b ie , D la  

C ie b ie g r a w s p a n ia ły , c u d z o z ie m s k i w i r ­

t u o z n a ju lu b ie ń s z e u tw o r y —  a n ie k a ­

z a n o - C i , b y  g o w y s łu c h a ć , t k w ić  w  n a­

t ło c z o n e j , j a s k r a w ą g a łą u p s t r z o n e j , s a­

l i . D o C ie b ie s ło d k i k o b ie c y g ło s n a j - 

b l i ź s z e m i o d z y w a s ię s ło w y ,

T y . s a m , n a p r a w d ę s a m , u d z ia ł b r a ć 

m o ż e s z w  c u d o w n e m m is te r ju m s z tu k i , 

z d a ła o - d t łu m ó w  o b c y h , n ie w ta je m n i­

c z o n y c h , n a t r ę tn y c h l u d z i ,

I ż e ś b y ł c i c h y i  g r z e c z n y , p r z y n ió s ł 

C i w ie k T w ó j , j a k  d o b r y ś w . M ik o ła j ,  

w s p a n ia ły , c u d o w n y u p o m in e k —  m a łe , 

c z a r n e , d z iw n e p u d e łk o , o p lą ta n e c ie - 

n iu tk ie m i s z n u r e c z k a m i , n a b i ja n e t y ­

s ią c e m ś m ie s z n y c h ś r u b e k ; c z a r o d z ie j - 

s s k ie p u d e łk o , w  k tó r e m  z a m k n ię tą z a­

s ta łe ś d u s z ę ś w ia ta —  p r z y n ió s ł C i —  

R a d  j o ,
iR a d jo , j e d y n a z d o b y c z c y w i l i z a c j i  

w s p ó łc z e s n e j , s łu ż ą c a l u d z k o ś c i l e c z d a ^ 

r o w a n a C z ło w ie k o w i —  u s z c z ę ś l iw ić 

z d o ln a s a m o tn ą w ie c z n ie i  z a w s z e j e d ­

n o s tk ę l u d z k ą .

M o c s ta c y j .

1926 1929 1932 n a . r . 1933

O g ó ln a m o c w  k i l o w a ta c h 1 1 6 4 2 0 2 5 9 0 4 6 0 0

I l o ś ć s ta c y j m o c y 1 5 k w . i w y ż 1 7 4 3 6 6

I l o ś ć s ta c y j m o c y 5 0 k w . i w y ż . 0 0 2 1 4 3

I l o ś ć s ta c y j m o c y 1 0 0 k w . i w y ż . 0 0 6 1 8

N a jw ię k s z a m o c s ta c y j 1 6 4 0 1 2 0 1 5 0

P r z e c ię tn a m o c s ta c y j k w . 1 2 .1 1 0 .8 1 8

M o c  s ta c y j z w ię k s z y ła s ię 1 1 r a z y , a l P r z y ję c ie z a s a d y : „ m n ie j s ta c y j —  z a 

p r z e c ię tn a m o c 8 r a z y , p o z a te m i lo ś ć t o  o  w ię k s z e j m o c y 1 1 j e s t j e d y n e m w y j -  

s ta c y j w z r o s ła z e 1 2 3 d o  2 3 9 i  r o ś n ie d o  ' ś c ie m z s y tu a c j i ,

2 5 4 , a i lo ś ć f a l z o s ta ła t a s a m a . T o  t e ż T e g o o c z e k u je ś w ia t o d k o n f e r e n c j i 

o d b ió r j e s t m o ż l iw y  t y lk o  p r z y  z a s to s o - w  M a d r y c ie , 

w a n iu d r o ż s z y c h i b a r d z ie j s e le k ty w­

n y c h a p a r a tó w , 0

WOJNA W AMERYCE POŁUDNOWEJ,

N a d g r a n ic ą p a r a g w a js k o - b o l iw ja ń s k ą d o s z ło d o z a c ię te , ] w a lk i p o m ię d z y w o js k a m i o b u 

p a ń s tw . N a l i c z o n o d u ż o z a b i t y c h i p o r a n io n y c h N a o b r a z h u n a s z y m w id z im y  p o  

p ie c h o tę p a ra g w a js k ą ,
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Pan A ndrzej K ozłow sik i, gospodarz 
w  pew nej w iosce poa 1 oran iem juz oia 
w czesnego ranka krząia i się przy in ­
w entarzu. U uy ta ik pracow ał, w ycny- 
iiia  się nad protem zaigw uy jakaś giow a.

ran iM iiu rzej, oow ażn ie poszeu l no 
ib ram y. ótai przy niej „e leganck i paai 

z teką poa pacną i o-azyw a się:
—  k iospodarzu, m acie w y pożyczkę 

państw ow ą ?
—  M am —  odrzek ł gospo id iarz.

—  by io teraz losow anie i w ygraliś­

cie. —
Pan A ndrzej ucieszył się bardzo, d o  

przecież na tę D iedę —  gotów ka się 

przyda.
nieganck i pan i gospodarz poszli do 

chałupy, by stw ierdzić papiery . G ospo­

darz poszukał pożyczkę i pokazał.
—  1 ak, trzeba oaesłac zaraz do W ar­

szaw y. A le ja w am już w szystko, zała­
tw ię. Z ak leję tę pożyczkę w  kopertę, a 
w y  w rzucicie na poczcie ty lko  trzeba się 
sp ieszyć, bo przepadn ie. Jestem tu z po­

lecen ia,.., rządu,
Ł leganok i pan w yjął czystą kopertę, 

w łoży ł do m ej pożyczkę i rzek ł:
—  bajc ie coś ciężk iego, to przyduszę, 

by się uleżało .
G ospodarz ik ręcił się po izb ie, aż 

w reszcie przyn iósł żelazko od praso­

w ania. —
blegant położyw szy żelazko na ko­

percie.,,, ulo tn ił się jak kam iora.
Po jak im ś czasie pan A ndrzej za­

gląda pod żelazko, "W yjm uje kopertę. 
O tw iera ją . Pożyczk i niem a, ty lko skra­

w ki gazety .
—  Z łodziej, oszust —  krzyknął pan 

A ndrzej i zarzuciw szy na siebie m ary­
narkę, w skoczy ł na row er i popędził 

na polic ję,
■R ow er zostaw ił w  sien i i k iedy przy­

szed ł, row eru nie by ło . Z aw ołał poli­

cjanta i  m ów i:
—  Panie kom isarzu, row er zg inął na 

polic ji, —
Szukali row eru, ale nie znaleźli, bo 

pan A ndrzej zapom niał num er.
Sm utny w racał pan A ndrzej do do­

m u. Stracił pożyczkę, row er i  czas.
D laczego?
D latego, że nie czy tał gazet. N ie 

chciał w ydać paru groszy na gazetę, a 
teraz stęka.

T ak oszuku ją każdego, k to nie czy­
ta gazety „ostrzegającej przed różnym i 
w ydrw igroszam i i „e leganck im i" pa­
nam i, —

N ie chcesz być oszukanym przez 
różnych oszustów —  zap isz „G łos W ą­
brzesk i", k tóry dok łald in ie poin form uje 
cię o najdrobn iejszych w ydarzen iach.

Golub
—  W yjaśn ien ie. 0 zaw odach w piłkę nożną. 

W  spraw ę notatk i w  nr. 92 G łosu z dnia 9 bm . 

prostu je Z arząd K lubu Sportow ego „Pom onzan- 

ka“ , że zaw ody te rozegrane by ły pom iędzy S. 

M . P. z D obrzyn ia a nie jak m yln ie podano 

z G olub ia. W szystk ie zatem dam ę w te j notat­

ce dotyczy ły SM P. z D obrzyn ia. Z a om yłkę tę 

—  pow stałą z w iny nie naszej —  Z arząd K lubu 

Sportow ego ,.Pom orzanka“  SM P. w G olub iu ni- 

niejszem przeprasza.

T Y F U S W  Ł O B D O W I E .

Z  Ł o b d o w a  donoszą:
U czeń rzeżn ick i R aidun iec przyby ł 

ze Z ieleńca do m atki sw ej w  Ł obdow ie 

i chory by ł na ty fus.
N atychm iast chorego odstaw iono do 

szp itala w W ąbrzeźn ie. —  Z arządzone 
zostały w szelk ie środk i o.strożności.

D Y F T E R J A  W  S O K O L E J G Ó R Z E .

W  S o k o le j g ó r z e  pod G olub iem za­
notow ano 2 w ypadk i zachorzeń na dyf- 
terję, Stan osób dotkn iętych dyfterją 

jest pow ażny.

T Y F U S W  K O W A L E W I E  
U M I E J S C O W I O N O !

śm ierć 2 osób na ty fus w  K ow alew ie 
spraw iła, źe w ładze m iejsk ie zarządziły 
najdalej idące środk i ostrożności. T yfus 
w  K ow alew ie —  jak nam kbnoszą został 
um  i  ej sc o  w ioń  y ,

I
 WIADOMOŚCI HOrOUZNEl

W ą o r z e z n o , dnia 26 sierpn ia roku

—  W r a c a  z  u r lo p u .  4/‘aai dr, L e s z K o w -  
s m L ekarz ru  w iaŁ uw y pow raca z/-go 
sierpn ia or. z unupu w ypoczynkow ego 
i oioejm uje w  la la iu lyun uizęiU ow annę,

—  L w idC am y uw agę vzyk .eu iińuw na 

piiospeiK Ł law ig fctfiji .„ irO a L aoęuziem , 
K tórej w iascucieiem jesii p, U s u o w s k i w  
w  ąorzezm e, jrrospek it ten aoiączam y 

co laz isie ijszego num eru,
—  D io w o r u  o r a u z ią d z k ie g o .  Stw ier­

dzono, ze piw o m ow aru uruaziąażK ie- 

go jest pou w zględem jakości m eusię- 
pojące a specjainue piw o „JuO iieuszo- 

w e , K ierow ninK ifem niedaw no pow sta­
łego oiddzijaiiu iD row aru G ruaziąazk iego 
w W ąbrzeźn ie jest p, ir io trow sK i Jozei,

—  K a s a  C n o r y c i i w  lo r u m u  o n d z ia i  
W ą b r z e ź n o . iR om ocy lekarsk ie j w nag 

łycn w ypaakacn udziela ją w m edzueię 
zb ib r. na okręg W ą o r z e z n o  p . d r , K a w -  
c z y n s k i zaś na okręg K u w a it w o  p , d r . 

M ic h a ło w s k i , lekarze kasow i,
—  in s t y t u t  M u z y c z n y  w  W ą b r z e ź n ie . 

W  uzupein iienku w iadom ości/ przez nas 
podanych w spraw ie now opow srtalej 

placów ki m uzycznej, utw orzonej za in i ­
cjatyw ą i staran iem D yrekcji G im ­
nazjum , pod nazw ą in s ty t u t M u z y c z n y , 
U d d z ia i w  W ą b r z e z m e  podajem y szcze­
gółow e w arunk i przy jęcia na in isty iu t 

M uzyczny:
U zesne płaci się zgóry m iędzy 1— 8 

każdego m iesiąca. W akacje w łopcu i  
sierpn iu w olne są od nauk i i opłaty 
iszko ilnej, k tóra w ynosi m iesięczn ie: IN  a 
kursie w stępnym 10 zł.; na kursie 1 A  

12 zł.; na kursie 1 ti 18 zł,; na kursie 11 
18 zł.; na kursie tli  20 zł.; na kursie IV  
24 zł, przy trzech lekcjach tygodn iow o, 
a m ianow icie: dw óch lekcjach praktycz­

nych i jeanej lekcji teoretycznej,
iW ystąp ić z Insty tu tu m ożna 1-go 

styczn ia i i lipca każdego roku za po- 
przedm em w ypow iedzen iem , sik ierow a- 
nem do D yrekcji Instytu tu M uzycznego.

Początek roku szko ln iego w  Insty tu­

cie M uzycznym rozpoczyna się dnia 1 
w rześn ia 1932 r. w auli Państw ow ego 
G im nazjum w W ąbrzeźn ie (w e czw ar­

tek) o godzin ie 5-te j po połudn iu (17-ej).

—  P o c z ą t e k  r o k u  s z k o ln e g o  w  P a ń -  
s t w o w e m  G im n a z ju m  w  W ą b r z e ź n ie , 

Z golaln ie z innem i szko łam i początek ro­
ku szko lnego w  tu t, Paristw ow em G im ­
nazjum nastąp i dnia 1-go w rześn ia 1932 
roku —  w e czw artek . M łodzież gim na­
zjalna zb ierze się na podw órzu gim na- 
zja lnem o godz, 8-m ej rano, poczem w y ­
ruszy w spóln ie na uroczyste nabożeń­

stw o do K ościo ła,
Po nabożeństw ie w róci m łodzież w  

parach do k las sw oich, gdzie odczyta 
się je j przep isy szko lne i podział godzin 

na dzień następny,
i  W szyscy uczn iow ie (n ice) oddać m a­

ją św iadectw a z ostatn iego roku szko l­
nego i(1931/32) na ręce sw yćh w ycho­
w aw ców i  uiszczą po 5 zł, stosow nie do 
uchw ały rodzic ielsk ie j na pokrycie 

kosztów na poczyn ione adoptacje w  
szko le w  celu zaprow adzen ia koeduka­
cji, a w szystk ie now oprzy jęte uczen­
nice i uczn iow ie uiszczą nadto w pisow e 

w  kw ocie 3 zł.
N a ostatn ich godzinach lekcy jnych 

odbędą się e g z a m in y  w s t ę p e  u z u p e łn ia ­

j ą c e , d n ia 1 - g o  w r z e ś n ia , oraz w dal­
szych dw óch dniach następnych do k l, 

II — V III.
lU czn iow lie, p r a g n ą c y k o r z y s t a ć z  

b u r s y  za opłatą 55 zł, m iesięczn ie przy­
jechać m ają dnia 31 sierpn ia 1932 r, 
w raz z rzeczalm i w prost do budynku 
b u r s y  przy ul. W olności N r. 28, gdzie 

odrazu zam ieszkają,

—  B u r s a  p r z y  P a ń s t w o w e m  G im n a ­

z j u m  K o e d u k a c y j n e m  w  W ą b r z e ź n ie .  

N a liczne zapytan ia w spraw ie bursy 
gim nazjalnej kom  u  m ik  ujem y, że łóżka i  
inne sprzęty dostarczy bursa. Pościel 
w inna m łodzież przyn ieść z sobą, 0- 
płata w  bursie za m ieszkan ie, opał i 
św iatło , obsługę, oraz opiekę w ycho­
w aw czą w ynosi 55 zł, m iesięczn ie i o-
płatę tę należy uiszczać z g ó r y  w  D yre­
kcji Państw G im nazjum .

W ikt w bursie slk łiaidał się będzie: 
z śn iadan ia —  2 bułk i i dw a kaw ałk i 
ch leba z m asłem (kaw a z m lek iem do ­
w oln ie), z obiadu —  rosó ł lub zupa1,

m ięso 200 gr, i jarzyna (karto fle dow ol­
niej, W nieazieię d św ięta kom pot lun 
legum m a, z poiaw reczonK U —  z iK aw aih i 
ciiieoa z m aim etaaą diu lo pow JJiam i (u ta- 
w a z m lek iem uow odniie j, d z ikom acjli —  
3 kaw ałk i ch iena z m asłem i w ędliną, 
poz.cn.em cn i en rn iesm arow any i  Ikaw a z 

in ie ik iiiem  laow io in ie, trzy razy w  tygo iam u 
iko lacja goi to w ana: jarzyna, kasza lu ln  

potraw y m ączne.
W szystk ie m iesiące są płatne zgóry 

bez w zglęau na orne w om e od nauk i —  
z w yjątk iem w akacy j w ieilk iiich  w  lipcu 

i sierpn iu , —
ibursa m ieści się w budynku osob­

nym przy ul. W olności N r, 2ó, tuż oook 
Państw ow ego G im nazjum i posiada 
prócz rozleg łego podw órza, w iększy o- 
gród w łasny i m ałe ogródk i, byp ialm a 

oędzie się m ieścić na 1-em piętrze.
Z głoszen ia należy k ierow ać natych­

m iast ustn ie Ido pisem nie, ibezpośreioniio 

lub przez inne oso lny do D yrekcji G im ­
nazjum , gdyż liczoa m iejsc jest narazie 

ogran icziona,
—  N a  p ią t k o w y m  t a r g u  p ła c o n o  za 

m asło ifun t 1,30 zt.; ja jka m endel 1,-—  
— 1,10 zł,; pom idory tun t 0,10— 0,15 zł,; 

karto tle ctr, 2,20 zł.; ogórk i m endel 0,20 
— 0,30 zł,; gruszk i 0,40 zł,; cebu la 2 
pęczk i za 0,15 zł,; kapusta głów ka 0,05 

zł,; m archew 0,05 zł,; pęczek.
C y r k  „ C e r w e "  przyoy ł do naszego 

m iasta i rożb ił sw e nam ioty na targo­

w isku, —
—  O s t r o ż n ie  z  g r z y b a m i!  W obec zib li-  

żającego się okresu m asow ej sprzedaży 
grzybów na rynku, należy przestrzedz, 
iż często zatrucia grzy lbam i byw ają 
śm ierte lne, dlatego też nie należy nigdy 
kupow ać grzybów co dlo k tórych niem a 
całkow itej pew ności ich dobroci. O stat­
nio na targach ukazały się do sprzeda­
ży t. zw , „ tru fle"  bezw zględn ie szkod li­
w e dla zdrow ia, niejednokro tn ie za­

bójcze, —
Jest to często spotykany w  naszych 

lasach tęgoskór pospo lity zw any często 
rów nież „purchaw ką zień iiaczaną Pur­
chaw ki te jasno brązow e z w ierzchu są 
nieco podobne do tru flii  białe j, w  środku 
są czarne przypom inając tern rów nież i  
tid llę połudn iow o-europejską. Purchaw­

ka ta rośn ie w  przeciw ieństw ie do tru­
f li  praw dziw ej na pow ierzchn i ziem i.

Z aznaczyć należy , iż popularne w  
Polsce ii zalecane przez różne podręcz­
nik i kucharsk ie próbow anie grzybów 
srebrną łyżką lub celbu lą, rzekom o czer­
niejącą, gdy grzyby są tru jące niem a 
naukow ego uzasadn ien ia.

—  P o d n ie b n y  r o m a n s . (K ino Słońce), 
W  nied lz ie lę po połudn iu o godz, 4-tej 
prem jera nadzw yczaj ciekaw ego f ilm u  
pod ty t, „Podn iebny rom ans” . O to treść 
iilm u: Podczas w ielk ie j w ojny na fron­
cie odbyw ali służbę dw aj lo tn icy M ai, i  
Jim , Jim zg inął. Ż ona jego zakochała się 
w M alu i pozyskała jego w zajem no^. 
O skarżona została o szp iegostw o ', lecz 
spraw a w yjaśn ia się w krótce, k iedy za­
aresztow ano rzeczyw istego szp iega w  

osob ie A lic ji  L ester.

Z powiatu
M y ś l iw ie c . (S tronn ictw o L udow e), 

W  .dn iu 14 bm . w  M yśliw cu odby ło się 
organizacy jne zebranie Stronn ictw a L u  
dow ego w  M yśliw cu. Z arząd K ola sk ła­
da się z następu jących członków : Jan 
iR adziejew sk i M yśliw iec, prezes; M i ­
chał Piłek Jaw orze, I, w iceprezes; D y ­

m ek Franciszek Frydrychow o, II, w ice­
prezes; Z ając A nton i M yśliw iec, skar­
bnik ; Jan K oniew sk i Jaw orze, sekre­

tarz ', — •
 P o ż a r . W  środę przedpo łudn iem 

w zagrldżiie p. T ę c z y  w  M y ś l iw c u  pod- 

■czais w ypieku ch leba w ybuch ł pożar, 
k tóry straw ił dom m ieszkalny, ch lew i  
stodo łę, łą c z n e j w a r t o ś c i 5 0 0 0  z ło ty c h .  

Szkodę pokry je ubezp ieczen ie.

—  R y ń s k , (Św ięto Stow . M łodzieży 

Ż eńsk iej), W  niedzie lę, dnia 28 sierpn ia 
br, oidbęldzie się tu pośw ięcen ie siztan- 
danu Stow arzyszen ia M łodzieży Ż eń­

sk iej, U roczystość rozipoczn ie się nabo­
żeństw em w kościele o godz, 4-te j po 
połudń iu , W ieczofnem odbędzie się 
przedstaw ien ie teatra ln ie ii zabaw ia ta­

neczna,
—  P iw n ic e , ^K radzież), D zisie jszej 

nooy neznan i spraw cy w łam ali się do 

zagrody p, N ahsa W ilhelm a k tórem u 
skradli w iększą ilość bielizny oraz ro­
w er, Polic ja prow adzi energ iczne do­
chodzen ia celem w ykrycia spraw ców 
kradzieży .

O B W IESZ C Z E N IE .

M iejsk i U rząd B ezpieczeństw a i Porządku 

Publicznego podaje nin ie jszem ao w iadom ości, 

że w m yśl ari, 9 D z, U staw K z. P. N r, 03 poz. 

636 z dnia 2 lipca 1924 r. m łodocian i, to zna­

czy ch iopcy i dziew czyny w w ieku od 15— 18 

lat, bez w zglądu na to , czy są zairudm eai, czy 

tez bez zajęcia, podlegają obow iązkow em u u- 

cząszczan iu na nauką w szko le aonsziaicającej.

W  m m przekroczen ia przep isów pow yższej 

U staw y ulegną karze grzyw ny od 5d— 25U zt, 

w zględn ie do 6 tygodn i aresztu.

W  zw iązku z pow yższem zarządza się re je­

strację m łodocianych, k tórzy dotychczas nie u- 

częszczają do ózko iy D okształcającej.

W zyw a się zatem w szystk ich m łodocianych 

do zg łoszen ia się w  M iejsk im U rzędzie B ezpie­

czeństw a i Porządku Publicznego —  M agistrat 

pokó j N r. 4 —  w term in ie od 26 sierpn ia do 5 

w rześn ia 1932 r., celem przeprow adzen ia re je­

stracji.

W ąbrzeźno, dnia 24 sierpn ia 1932 r.

M iejsk i U rząd B ezpieczeństw a i Porządku PubL

O d p o w ie d z i i t t d k z t j l
—  P. A  Sam p —  K ow alew o. Paragraf 11 

ustaw y prasow ej nie przyda się —  bo został 
Pan zasądzony i to dla nas w ystarczy , spra­
w ozdanie z rozpraw y odw oław czej chętn ie 
l  m ieścim y.

N O W E  Ł O D Z I E  D L A  S T R A Ż Y  G R A ­

N I C Z N E J .

W a r s z a w a . (iPat.J Prasa rd łom osi, że 
w m ajb liższą niedzielę odbędzie się w  

G dyni uroczysty' chrzest 4 m otor o  w ek 
straży gran icznej, k tóre otrzym ają i-  
m iona: „ B a t o r y " , „ Ś lą z a k "  „ M a z u r "  i  
„ K u j a w ia k " . N a uroczystość chrztu m a­
ją przybyć do G dyni p . M a r s z a łk o w a  
P i ł s u d s k a , p r e m j e r  P r y s t o r  z  m a iz o n k ą , 
m in is t e r  S k a r b u  p , J a n  P i ł s u d s k i o r a z  

p k i . J u r - G o r z e c h o w s k i ,  k o m e n d a n t S t r a  
z y  G r a n ic z n e j . K odzu lcam i chrzestnym i 
ow ych łodzi m ają być p. M arszałkow a 
Piłsudska i p, Prystorow a oraz prem­
jer i  m in, Piłsudsk i,

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E ,  

Poznań, dnia 24 8 1932 r.

a )  W O L Y s

1 pełnom ięsifite w ytuczone, nie- 
zaprzęgane  62 65
b )  B  U H  A  J E ;

1. w y tuczone, pełnom ięjiste . . , 60— 62
2. tuczne, m ięsiste . . . , . . . 62 66
3. nietuczne dobrze odżyw ione 42— 50
Ł  m iern ie odżyw ione  26— 48

c )  K R O W Y s

1. w ytuczor e, pełnom ięsizte . . . 66— 74
tuczne, m ięsiste  5g 62
nietuczne, dobrze odżyw ione . 34— 42
m iern ie odżyw ione  26 -37

d )  J A Ł O W I C E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . , . 65 —  74
tuczne, m ięsiste .’  56— 62

- nietuczne, dobrze odżyw ione . 44— 50
- m iern ie odżyw ione . , ... 38—42

e )  M Ł O D Z I E Ż :

1 dobrze odżyw iona  38 —  47

f )  C I E L Ę T A :

1 najprzedn iejsze cie lęta, w ytu- 92 -100
2 tuczne cie lęta  F4— 90
J m iern ie odżyw ione  70— 88

I I . Ś W I N I E  ( t u c z n ik i ) ,

1 pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żyw ej w agi . 108— 112

. pełnom ięsiste od 100- 120 kg 
żyw ej w agi  104— 106

J pełnom ięsiste od 80— 100 kg 
żyw ej w agi........................ . 80— 81

m ięsiste św in ie pona< 80 kg. . 80— 90
> m aciory i późne kastraty . . 72— 60

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne 

B olesław a Szczuk i —  R edaktor odpow ie­

dzialny : A lfons Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ick iew icza 1.
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(Tak'Samo
Jeżeli ktoś w  ten sposób się odezwie, winna 
tani stać się nieufną. Persil sprzed a je się 
tylko w znanem zielono-białem opakowaniu, 
z nazwą Henkel wczerwonem polu, nigdy 
zaś luźno lub w innem opakowaniu. Trzeba 
odrzucić każdy małowartościowy wyrób, za­
chwalany jako: .,Taki sam jak Persil*1 lub 
„Równie dobry jak Persil" i żądać zawsze 
tylko przez miljony gospodyń uznany

w zielonem opakowaniu 
z nazwą Henkel w czer- 
wonem polu.

Pol.

pijcie tyllfo znane ze swej dobroci 
i znakomite PIWAIHGFEDCBA

z  B r o w a r u  G r u d z ią d z k ie g o

W . S O M M E R  i Sk a  

O D D Z IA Ł  W Ą B R Z E Ź N O  
u lic a R y n k o w a  J V s 1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, dnia 30. 8. 32. o godz. 11-tej sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Pływaczewie 
u p. Jana Węgierskiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: 801/32

konia, źrebaka, 4 warchlaki, 40 kur, 6 gęsi, 
powózkę, 2 puszorki wyjazdowe, szafę do u- 
brań, stół, dubeltówkę, cytrę, maszynę do 
szycia, płaszcz damski, rower.

Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  poniedziałek, dnia 29. 8. 32. o godz. 11 sprze­
dawać będę w drodze egzekucji w Nowymdwo- 
rze u p. Józefa Wieczorka najwięcej dającemu za 
gotówkę: 757/32

maszynę do szycia.
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W poniedziałek, dnia 29. 8. 32. o godz. 12-tej 

sprzedawać będę w drodze egzekucji w Borównie 
u p. Leokadji Krantz najwięcej dającemu za go­
tówkę: 742/32

zbiór pszenicy z 20 mórg.
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .'

Dnia 30 sierpnia br. o godz. 16-tej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Salłi 
Lewina w Golubiu, ul. Zamkowa! 4/438

1 wóz roboczy.

_____________Litwin, kom, sąd, w Golubiu

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 30 sierpnia br. o godz. 10-tej sprzedawać 

będę najwięcej dającemu za gotówkę w firmie 
Braci Klimek w Golubiu przy ul, 17-go Stycznia:

1 radioodbiornik z głośnikiem 4 lampowy, 
1 aparat — Kino dźwiękowe — komplet, 1 bu­
fet z 2-ma kranami do piwa, 1 fuzję brownin- 
gówkę, 1 skrzydło, 200 butelek wina rozmaite­
go, 1 pianino czarne. 639/32

(— ) Litwłn, kom. sąd. w Golubiu.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

F a b r y c zn y  sk ła d  sz k ła  o k ie n n eg o

K . G r a b o w sk i W ą b r ze ź n o  W o ln o śc i 5

POLECA

szkło okienne la czeskie od 2 do 6 m.m po 
cenie fabrycznej. Prace szklarskie wyko­
nuje fachowo i po najtańszej cenie.

WALNE ZEBRANE RADY RODZICIELSKIEJ 

OPIEKI SZKOLNEJ SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ

odbędzie się w niedzielę, 28 bm. o godz 12-tej

(po nabożeństwie)

w lokalu p. Dęręgowskiego (Rynek).

PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie
2. Wybór preizydjum zebrania

3. Sprawozdanie zarządu i udzielenie pokwi­
towania

4. Sprawa likwidacji:

a) oddanie nieruchomości

b) oddanie ruchomości
c) Sprawa rozwiązania Rady Rodzicielskiej 

Szkoły
d) Wybór Komisji likwidacyjnej

5,. Wybór zarządu: a) przewodniczącego i zast,, 

b) sekretarza, c) skarbnika, d) ławników, e) 

Komisji Rewizyjnej

6. Spolszczenie statutu
7. Udzielenie dyrektyw i pełnomocnictwa za­

rządowi
8. Wolne wnioski bez uchwał.

Przybycie wszystkich Rodziców wzgl. Opie­
kunów, którzy posyłali dzieci swe do szkoły Wy­
działowej konieczne.

ZA ZARZĄD:

(— ) Retz, prezes (— ) A. Lontkowski, sekretarz

Dnia 31 sierpnia br. o godz. 10-tej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Abra­
hama Lewina w Golubiu Rynek: 611/32

75 mtr. rozmaitego materjału na ubrania, 5 
płaszczy damskich, 35 skórek na kołnierze, 
150 mtr. materjału na kostjumy, 50 mtr. ma­
terjału na płaszcze i 1 futro.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

REKLAMA-
to  d ź w ig n ia  p r z e m y słu  i h a n d lu

Odzielanj hezprotEnl. pożyczek 
na nodiiwe i na spłatę hipoteki

Potrzebny własny kapitał od 10— 15 proc, 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
można w małych ratach miesięcznych, a- 

mortyzacja 6-8 procent.

„HACEGE"
G d a ń sk , Hansaplatz 2 b.

Poszukuję kupna używa­
nego lecz dobrze utrzy­

manego 

d y m a d ł a
(Blasebalg) oraz 

wagi decjmalaej 3(10 kg. 
Potrzebny jest również 

zaraz 

uczeń kowalski
F r y d er y k K o lle r I .

mistrz kowalski
Dębowałąka p. Wąbrz.

UCZEŃ 
r z e ź n ic k i p o tr z e b n y  

zaraz

P r zy b y lsk i

mistrz rzeźnicki Rynek

Trwałą

DlllllllSijS
wykonuje

F R . Ś W IT A L S K I  
Z a k ła d  fr y z je rsk i  

Marsz. Piłsudskiego 12

Umeblowany 

P 0 K 6 J 
z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia od 1 wrze­
nia br. Wiad. w admin.

„Głosu“

Zginęła

SUKA 
biała duża owczarka pod­
halańska „Warta" Zwrot 
za wynagrodzeniem do 

majątku Dźwierzno

Majątek Książki sprzeda- 

je I odsiew 

żjtia pelliiiłliiigo, 
tegłe, tiadtóib 
o r a z  d r e n y

Zgubiono 

portfel 
z większą ilością pienię­
dzy na szosie Jaworze- 
Myśliwiec. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o zwrot 
tychże za Wysokiem wy­
nagrodzeniem w admini­

stracji „Głosu"

UCZEŃ 
syn uczciwych rodziców 
potrzebny od 1 IX. br.

W in c . L e w a n d o w sk i

W ą b r z eź n o

skład kolon, i  delikatesów

POKOJU
z całodziennem utrzyma­
niem i  opieką przy lepsz. 
rodzinie poszukuję dla 
ucznia wyższej klasy gim­
nazjum. Zgłoszenia pise­
mne z podaniem warun­
ków pod nr. 160 w adm. 
„Głosu Wąbrzeskiego"

O g ła sz a jc ie

S IE  —

w  „ G ło s ie

W ą b r z e sk im  “

DOM
z ogrodem na sprzedaż

u l. W o ln o śc i 4 7

Przyjmuję 

nastaneję 
panów oraz uczni gimna­

zjalnych.

Wiad. w adm. „Głosu"

eiii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=ii;=iii=iii=iii=iii=iii==iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii
iii

iś

P IE R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K IN G D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

lll=lll=lll=lll=lll=lll=lil=lll

W  p ią te k  d n ia  2 6  b m . i w  so b o tę , d n ia  2 7  b m . 
głośny artysta M a u r y ce C h e v a lier  w filmie

W  n ie d z ie lę , d n . 2 8 b m , o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5  w lec z ,

wyświetlamy wielki superfilm najnowszej produkcji p. t.

Sa Podniebny Romans
Wy ™&& W rolach głównych bohaterowiegłównych bohaterowie

C h a r le s F a r re l, E lis sa L a n d i i M y r n a  L o y

III

III

III

IIIDo tego śliczny nowy

ty g o d n ik  i w e so ła  k o m e d ja  B im b o  w  te a trz e

EIII=lll=lll=lll=lll=lll=IIIEIII=lll=lll=lll=lll=|||HIII=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lil

C o d z ie n n ie o d  g o d z in y  8  w le cz . K O N C E R T -D A N C IN G  

W stę p  w o ln y . R e z er w o w a ć s to lik i. W stę p  w o ln y III


